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Bandyta Mucha-Michalski idzie na Moskwę
W arszawa. (Teł. wł.) W.Mtuig wiadomości, jakie 

nadeszły z .Mińska, .(herszt Iba-ndy opry-szk'««. osła­
wiony Miucha-MSichalski, k tóry grasował pnzndtem na 
terytorjnin Polski, w dniu 2 paździea nika ogłosił siwej 
bandzie pochód na Moskwę. Banda- podpaliła wieś 
Kpidanowo, liczącą 7000 mieszkańców. Wiaś ^płonę­
ła  doszczętnie.

Z Koj.Jan.owa Mucha rozpoczął niszczycielski po­
chód w głąb Rosji. Zaalarmowany garnizon sowiec­

ki w y uszy ł z  Mińska przeciw bandzie Muchy. Mnicha 
jed-naMę^ dzięki swej srójrbśiu i krwawej sławie, 
zdołał rozbić piechotę bolszewicką.

Odchodząc^ z rejonu m ińskiego rozrzucił odezwy 
do ludności, żegnające ją i oświadczające, że rozpo­
czął pochód ma Moskwę. „Krwawa łuna pożarów 
i rzeka krwi komunistó w krwiopijców zaznaczy mój 
pochód-* — kończy odezwę Mucha.

Mekka osaczona przez Wahabltów.
Londyn. (PAT.) 15 hm. ..Daily Chronicie" donosi 

z  Dziddah. że Mekka została osaczona przez oddzia­
ły  Wahaibiitów i jest odcięta od Dziddah.

Wojsko Wahaitrtćw stoi pod dowództwem syna 
len Sauda, sułtana Seszyda.

Nowy wlad-ca. Hedżasu, .kit')! Ali znajduje s.ię z woj­
skami w połowie dnogi między Mekką a Dzifldak.

Sytuacja w Mecce jest straszna. W niedzielę wie­
czór bandy splądrowały pałac królewski. Prc'/. es ra­
d y  notablów ijzfetanowit prosić A.nglję interwencję 
celem utrzymania, .porządku.

Londyn. (PAT.) 'Według informacji oficjalnych o- 
trzym anych w Londynie, pertraktacje miedzy nowym

królem Hedżasu Emir Aliini i przy wódę ant,i -Wahaibi- 
tów zostały zerw am i Wobec powyższego Emir Ali 
wydał - wym wojskom rozkaz wycofania się z Mekk 
w celu uniknięcia pretekstu do ewentualnej walki 
w Meace.

W obecnej chwili zbrojne oddziały Wahabitów 
znajdują się już na przedmieściach Mekki. Angielscy 
pielgrzymi są wysłani z Dziddalnt i należy iię spo­
dziewać, że ewakuacja ich zakończy się -wkróteóf

Król Hius9eilin wczoraj rano opuścił królestwo He­
dżasu udając się w niewiadomym kierunku. Według 
pogłosek udał sśe.ón do Akaby.

Z3targ ? ng elsko-tureoki o Mnssul.
ANGLJA GOiDZI SIĘ NA ODDANIE SPORU LIDZE NARODÓW.

Londyn. (PAT.)< ..Oglos/un o urzędowy komunikat, 
tz k tórego -wynika, że rząd angielski przj jął wyna- 
żone w nocie tureckiej propozycje w sprawie pmzed- 
łoŻEniŁ sporu dotyczącego status quo w Traku Lidze
Narodów. W oczekiwaniu decyzji obie strony, miia-

OBiTE STRONY STARAJĄ SIĘ STWORZYĆ FAKTY 
DOKONANE.

'Paryż. (PAT.) ..Joiuęynl" imiawiająo zatarg augiel- 
sko-tumeki zauważa, żc obie strony starają  si^ stw o­
rzyć f alk ta  dokonane-i każda ze stron usiłuje przed-

łyby zobowiązać*.Adę zatrzymać w-ojska na Wujach • stawić się Lidze Narodów w najkorzystniejszym 
obronnych. I świetle.

■a

Wojna domowa u, ShinacBi.
Grabieże i plądrowania w Szanghaju.

BARYKADY NA ULICACH KANTONU. 
Londyn. (PAT.) Donoszą z KiWitunu. iż w czasie 

starć, jakie tam  w ynikły między socjalistami i od­
działami wojsk ochotniczych będących na żołdzlie 
potentatów  przemysłowych 15 socjalistów zostało 
zabitych, a wielu odniosło rany. W iększość m agazy­
nów -w mieście pozam ykano. Na ulicach wzniesiowo 
ba r\ kady.

Imperjaiizm sowiecki na dalekim Wschodzie
Opanowanie koleji wschodnio-chińskiof.

Liutdyn. i PAT.j, Z Pekinu donoszą, że wczoraj oko­
ło 1000 żołnierzy armji Cze Kiamg usiłowało atako­
w ać dzielnicę francuską w- Szanghaju, ale zostali od­
parci przez żołnierzy m arynarki francuskiej.

Następnit żołnierze chińscy zaczęli plądrować dziel 
nicę chińską.

Moskw a. (PT.) P rasa sowiecka z wielkiem zadolfG  
tłebiem omawia oddanie wscihodnio-chińsklej kolei 
w  ręce SSSR. „IzwieBtja** piszą: F ak t ten otwiera dla 
nas szerokie perspektyw y ek monucznej i politycznej 
Współpracy z CYirtami. W artość kolei w.tchodni> 
chińskiej prasa sowiecka oibiicza na 1 młljard 200 
mfljonów rubli z to tyA .

Rokowania sowiecko-japońskie
e naftę sachaliński,

Moskwa. (AW.) „Izwiestja** zamiesizeizają wywiad 
* Karachanem , -który oświadczył, iż rokowania so­

wiecko- japońskie we9zły w fazę decydującą. Sprawa 
dinerów rządu carskiego jest prawie załatwienia.

Obecnie tylko Japeuja nieoczekiwanie uzależniła 
pomyśl iv  skutek pertraktacji od nafty  saohałińskiej.
Sowiety proponują odstąpień Kr Jap on ji 40 proc. pro­
dukcji naftowej w Saohafinie, jednak Japonja ułti- 
m atyw nie żąda prawa eksploatacji 8 okręgów nafto­
wych. Okazuje się jednak, że te 8 otkręgówłPs t-ó ca­
ła produkcja nafto  war" na Śaohalinub. JaipoYtezyey 
wprawdzie temu nie zaprzeczają, lecz nie dopuszcza­
ją do zbadania terenu i zwleka-ją z en „kumają do zi­
my, kiedy łatwiej wymówić się trudn-ości-amł natu ry  
ł.limat.yeznej. Rezultat konferencji uzależniony więc 

.jest wyłącznie od handlowych ka.lkulacyj japońskich.

1

lawji
Grac. (PATA .15 hm. ..Taeespost" donosi z Bćagiro-

du. że wczoraj przedłożono królowi do podpisu ak t 
w sprawie spensjonowanta kilku dyplomatów, kon­
sulów i urzędników w ministerstwie spraw zagranicz­
nych. Król odmówił podpisu.

W kolach politycznych słychać, że obecny rząd nie 
cieszy się zaufaniem korony i że w najbliższym cza­
sie wysnuje z tegu konsekwencje.

RAOYKALI POSTANOWILI NIE WCHODZIĆ
W PERTR AKTACJE CO DO REKONSTRUKCJI 

GABINETU.
W iedeń. (iA.WA ..ToJcjsraphon <Goanpag)ie;i donosi 

z Belgia 'u. że wczoraj odbyła się tam konferencja 
padów partji radykalnej pod przewcfcln.ie’1 went by­
łego pfyzyduntn ministrów Paś teza. .na której posrta- 
now :ono nie wchodzić w pertrak tacje  z rządem Da- 
widowicza, w sprawie rekonstrukcji gabinetu. Woibec 
te&o położen i e gab inetu Dawidów teza jest bardzo 
trudne.

w Gdańsku.
Gdańsk..-ĄPAT.) 15 'bm. Wczoraj w miejsoowośoi 

Neuteb-h na 'obi.zaize wolnógo m. Gdańska odbyła 
się wielka nacjonalistyczna manifestacja z okazji po­
święcenia 12 sztandarów dla „Jung-D eutscher Orden**. 
Cal« miasto przybrano było. u i. m n ą  dawnemi sztam 
derami cesarsikieml. 'V manifestacji wzięło udział 
kilka tysięcy zorganizowanych w oddziały piesze 
i konne członków „Jung-Oeutscher Orden** i „Stabl- 
belm“ z a równio z wolnego miasta Gdańska jak i ca­
łego szeregu miast wschodno-pruskich ora® najroz­
maitsze związlki narodowe niemieckie.

Manif;stacji lej przewodniczył wielki kom-tur gen. 
Ha.hnke oraz cały er ter mM rzów komtmrów ind'. do­
stojników zakonnych. Wielki m.i-trz Flin.lt wygłosił 
frzemówi/Miie. w któreim mlędizy inme.mi oświadczył, 
że zrabowane Niemcom obszary i kołonje przypomi­
nają codziennie obowiązek ich uwolnienia.

Po przemówieniach odbyło się poświęcenie sztan­
darów. a 4®?dejj;nir defilada przęęl 4dosł ojnikami od­
działów pieszy™ i konnych „Jntng-iDeutsehoT Ordon"),. 
.jStah.lhiTor' i zniazkitw •patrjotycznych i wojsiko- 
wvch.

Co słychać w śwfccic?
BUNTY NA KAUiKAZlE.

Moskwa. (iPATA 15 hm.' Dzicnioiiki donoszą o bun­
tach chłopów mahometan w Lankaranji w gub. ty- 
fliskiej.

Do btiibennji elizawetgrauLzkieij w targnęli kurdowSe 
-i w szeregu wsi dokonali mordów wśród ludności ro- 
syjiskiej i ormiańskiej.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA FRANCJI.
Paryż. (PAT.) M.inisttg-Clementel odbył dalsze na 

rady w sprawie pożyczki francuskiej w Stanach Zje- 
dnbczanych..

POLAK PIERWSZYM WICEBURMISTRZEM 
KOWNA.

Koiwno. PAT. i 11 bm. Riaida miejska wybrała na 
burmistrza tn. Kowna Wilejfizysa, na pierwszego wi- 
ceburmDtriza Polaka Puty-ka, aa drogiego wicebur­
mistrza żyTła Bobińskiego.

TRAKTAT HANDLOM'Y CZESKO-Tl RECKI.
P“ a.ga. (PiAT.) 14 lun. ..X«irodui Listy*’ donosizą, że 

w dniach najbliższych rozpoczną ft'ę rolkowania z T ur 
cją celem zaw arcia trak ta tu  handlowego. Na >kutek 
■zawarcia- z Turcją trak tatu  przyjaźni Czechosłowacja 
bęjdizie .reprezentowana w Konstantynopolu pnzez: 
izwyikło poselstwo, oraz będą utworzone konsulaty 
w głównych ośrodkach.
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Pairyż. (AW.) MiussOilini w dradze do Wenecji od­
wiedzał D‘Anunziia w .jegiSwillJsina l jeziorem  Garda. 
Z am ia ijm  Muasolł niego je st wcią-gruięcie D‘Anuuiziia 
do  czynniej polityki. Zauw ażono bowiem , że d ługo­

trw a ła  sam otność źjfe w pływ a na (ustrój nerw ow y 
D ‘Amni)7.ia. MuissoMmi jest zdania, że D^Anunzio mógł­
by jeszcze odegrać poważniejszą rolą w wewnętrznej 
i zewnętrznej polityce Włoch.

o o o

Wielka R«ća faszystowska.
Rzym. Rozprawy zbierającej się Wielkiej Rady F a­

szystów skiej oczekiwane są w kołach politycznych 
z włelkiem izaioiekawlieniem.

iMu-ssoliinii, k tó ry  podobno ma wygłosić przemówie­
nie, przyjm ie uipjzedu-i-o a-zere^-- <iz!ionków wielkiej* 
Hairly oraz ^iciknataWzy .pr-r wickęj-ciuuiinych n ilem  śc isłe­
go poinform ow ania siię. o sy tuacji faszyzm u na pro- 
wńii.c-jii.

W ielka R ada ustali szczegóły uroczystości obcho­
du rocznicy marszu na Rzym i ustanowi formułę przy 
sięgi milicji faszystowskiej królowi, oraz omówi spra­
wę reorganizacji milicji. W ielka R ada  rozw aży rów ­
nież sprawę wałki przeciwko masonerii stwierdzając 
konieczność wyzwolenia faszyzmu z pod wpływów 
masońskich.

Ulepszenie komunikacji i służby łączności
na granicy sowieckiej.

W arszawa. fTel. w,1.1. W tych dniach wyjedzie na 
pogranicze polsko-sowieckie komisja inspekcyjna ce­
lem zbadania stanu limji kolejowych na pograniczu.
Wyjazd- komisji ■związany jest- z koniecznością doko­

nania rozbudowy linji telefonicznych oraz sprawdze­
nia, w jakim stanie znajduje sie służba komunika­
cyjna i służba łączności w rejonie granicznym.

iJBSfc : O Ó o

Posterunkowi giną w walce z bandytami.
Lwów. (AW). W  nocy  z 12 m  13 .października p o ­

ste ru n k o w y  Szklą roki. patro lu ją#  na {Rściń#i między 
Sa-pieża-mką a K am ionką .Strumilową, n-a tknął się na 
nidżnanego osobnika i zażądał wylegiitymowanóa się. 
Gzłowiek ów w y ją ł wówciza? -rowoUwyr i strzelił do 
posteriinikoiwego, raniąc go ciężko. Poirtenurfkowy i ny. 
Sizklarskii w trzy ged /iny  później wyzionął ducha

Spraw ca z j b . i .
•Po-rtoęunkowy W iw -ęiny Sokół w posterunku w 

mieście Radziwiłłowie w pogoni za bandytam i został 
przez jednego i  nich positraefony w pierś. W ypadek  
za-izodl kolo Dulbma. 'stan Boftprunfćowpjf® jest - groź-

Francja wymiera.
A larm ujący ran okrzyk -ro-zUnĵ f się coraz -ezę-sIR-j 

w  prasie fraumfrkiej, której poważniejsze organa 
zdają. soibie ^a.-inonsiprawę z tego. jak  fatAliną, stać*$ię 
może. i to w nieizlbyt -odległej -praysałoM, .sytuacja 
Francji wobec Niemiec n a  -punkcie stosunku Ła-ze- 
bne£.fl‘ mies-zka-W&ów. We Francji ludność prawie się 
nie zwiększa, po tfóaś "gdjr w Rzesiry niemieckiej 
w zrasta nieustannie, chfAł w tempie cokolwtełk 
mniej sizybkieim, niż przed wojną światową..

Powód d.o nowego zaniepokojenia ojpLmji f-ratipu- 
SBkiej dałoj^oatoc-zenie■ w tjych dmiaifth piwbiż Minister­
stw o -pracy dainycli o ruchu ludności Francji w 2-ginn 
kw artale ' br., które-żestewionoTS takicitii samem i da- 
rieimi z roku 1923.

SPRAWY SKARB0WÓ-P09ATK0WE.

Oróż w 90 flc|pj.i*tamcin:tach. -staifowiąaych to ry to - 
rjum  F rancji ouroipeji-kiny podczas 2 -gicgo kwartalni: 
w  ir. 1923 zaw arto maliżeńistw 105.458. a r. 1924 ty l­
ko 98.083. urodiziio się dzieci 199.g j8 i 190:315. zm ar­
ło dzieci poniżej ro k u  15.260 i 16.004, ogółom wStó 
izmairlio- 102:203 ł=il 62.621, a  Łvi|esizcve, co  je s t na-j- 
.Sinmtniii.jiizem.

przewyżka urodzin nad zgonami wynosiła w 1923 r. 
37.555, a w roku 1924 spadła na 27.694.

•HpjĘ to  n a  razie niewielkie ty lko f-Ó.żnii-c-e. aJo g d y ­
by tak  dale-j iść m iało, to F rancję  czeka w yluduie- 

I nie. wizgi ędnri-e "utrzyimanis* t-ćtlko ,.staikvs qnó“ hid-no- 
| ści, rów nające się w  praklrSfc wyhudn-fanu.

Wycofywanie z obiegu biletów zdawkowych
ifpWi-itonsitwiO iSikairlbu opracowuje- aioizp®|r-zą-

dizemia. .o wyoofaniiu iz obiegu biletów zdawkowych w ar­
tości od 1 złotego i zamiany .Łch na bilon metaliczny 
ewentualnie na bilety Banku Polskiego luib bilety 
zdawkowe w artości 1 i 2 złotych.

Rozporządzenie Prezydenta RizępzypoL>|pi\l.iitej z dnia 
20 ctzerwca ir. b. (prizeiwiidinje, ilż wymiana- biletów zdaw­
kowych wartości od1 1 ■złoitego- m/lżej rozpocząć się ma- 
w  dlniu. ‘1 feitioipad-a 1924 r. Termin lOHitaitieczny wymia-

  o o
WALUTY Z EKSPORTU.

Mlnisterstw-o iSkarbu (przystąpiło: d o  opracowania, 
n a  podstawie ustawy, lupowaiAhwafej Ministra Skar­
bu  do uregulowania 'obrotu -dewizowego, specjalne­
go irozporządizenlia., Ikiórego mocą wprowadzony :z-o- 
Ktani e obowiązek odstępowania Bankowi Polskiemu 
w alut z eksportu węgła, koksu, brykietów, żelaza i 
wyrobów żelazny, cynku, ołowiu i wyrobów iz tych 
m etali oraz kwasu siarczonego i produktów  chemi­
cznych koksowni.

tRoaporządizenie to roizclągnie obowiązek odstępo­
w ania w alut -obcych :z eksportu na całą Polskę, zmie­
niając podstaw y prawne tego zobowdąizania, gdyż za­
miast .zawi-erania umów iz -pois-zc-zagólnemi organi-za- 
cjami, w ejdą w zaist-oiso-wianie ustalone d la  całego I 
Państw a przepisy rozporządzenia uńim-sterjalnego-. |

uy .bilet ów izdaiwkoiwy-ćh upłynie iw dniu 31 isty-cizn-iia 
1925 r . — Zgodnie iz (tym irozponządiz-ein-iem Minister­
stwo 'Skarbu ustali wairunikii -oraz łwnmiiny iwyimiiany 
biletów -zdawkowych.

Przypomniieć należy, iiż ibiilety zdawkowe wypuszczo­
ne były przejściowo przy wpr owadzeni (u w aluty  zloto­
wej, wobec tego, iż na ten  term in nie imogła być do­
starczona- odpowiednia ilość bilonu metalicznego.

PRACE WALORYZACYJNE.
Do lopiraicióiwianiia proj-eikitu uzupełnienia iro/zipoinządize- 

aura o wałoiryzacji -ziolbiOłwisyzań pulbłiiieziuo- i pryw atno­
prawnych piowoiłana izoisitiata specjalna fcoim-iisga izło- 
-żona. >z pnz-edistaiwiiciieli PirofcuTatarad Generalnej, Miiin-i- 
stersitiwa -Sprawiedliwości, iSikanbu r .Miimfisitemstwa Pnze- 
myisłu i  H andlu poid przeiw-odinicttiwem prof. Zolla.

Kjomisja izajmuje się głównie oprawą uiziupełnienia 
roizpioirządizemiia iz dnia 14 imaja r. ib. w  stosunku do- 
tych izohowiąiza.ń prywatinio-prairtmych. k tó re  nie. aosta- 
ły  iroizpoiriządizeimem tern oibjęte.

W-obec iiiie-obecmioścli prof. -Zoilla priZiewodn-iictiwio -w 
fcomiis.ji idio -czasu jego powiriotu spraw uje sit. radca 
Prakuratoąji Generalnej p. Werner.

P-noijefety opraicoiwaniego iioizporiządzeuMa dositioraowia- 
ne zostaną do zasad popraziednio qpraoowiajnycłi i  ogło­

szonych i  w  nJczem nie maintsizą manm ustialc-nyali-rw Ao 
tychczais lobowiązujątyoh aiozponządzeniaicli.

WPŁYWY Z DANIN I  MONOPOLI, A BUDŻET NA 
ROK 1924. %

Podatk i pośreiifie, cła i- monopole dia.ły iwięe-ej niż 
było preliminowane — natomiast- poidiatki bezpośred- 
nfie (zawiodły.

Tjuunzaisoiwe izestaiwieaiie wpływóiw z daniin paiblkiz- 
nycli i nmno-pclów wskazajję, niż w ciągu 9 miesięcy r. 
b. z pouatków  pośrednich, ceł, opłat stemplowych i na  
leżytoścT oraz z monopoli wipływy rzeczywiste prze­
wyższały znacznie -sumy preliminowane, cq izaiwdizię- 
cizy* iiiależy iz na-c-z.nym s.tfcip.niu -uts-p-raiwnlieniiu apai:iat/u 
adm-in-trt(Pacyjaiop?o w dai-alp. podatkowym i naipraw-e 
s-t.osunkóu' sikarib.cHWBgtóro-diainc.zyeh.

W ciągu '9 miesięcy iz podatków pośrednmh -zamiast 
75 proc. wpłynęło do Skarbu Państw a 89 -proc. sum 
preliminowanych w bu-óżedie całorocznym, z ceł 113 
piroc., z opłat afemplowych i należy-tości 106 proc. 
i wreszcie z mo-nopoli 111 proc.

Podatki bezpośrednie wpłynęły w mniejszym rozmia 
rze w stosunku do p-rel/iminarza całorocznego — głów­
n ie  iz p o w o d u  ro z k ła d u  -term inu k-h p ła tu tośc i 1 p rze ­
rzu cen ia  -tych tcraniiiióiw na. k o ń co w e  m,i-e.-l';ąco noku .

Z ziem ie Polski.
DAR DLA LWOWA OD FIRMY ĆMIELÓW. F a­

bryką p o w l-a n y  i wyh-o-ró-w ceram icznych Ćmielów, 
o fiarow ała ni. Lw ów  ssrw is z porcelany  na- 120 osób, 
iiia każdej pztwie znajflinjo się  herb  mi-as-ta i k rzyż 
5>irmt-i iM Mi tar i oraz nap is: ..Dar dla królew skiego miia 
s ta  Lwowa o.l firm y Ćmielów".

SPR AW.A ZAPROWADZENIA CELIBATU WŚRÓD 
DUCHOW-I-EŃ-STWA RUSKIEGO odbiła -się g łośnem  
oc-lumi na z-jeźd»e dziekanów  djeegzji p rzem yskiej. 
W dy-kiu- ji żaloif-o się. że tb-rsowaiiie celibatu wpływa 
szkodliw ie na dobro ojprkwi i na.fódu r-u-kiego.. Po-di- 
nWzo.no skargi, -że w sferach kmł-systo.r/kich postępu­
je się liicód-powódiftoi w-cbMSb^star.-izye.h żonatych księ­
ży. np. podczas w yborów  w  ko.mkji elekcyjnej po ­
m inięto zupełnie -prałatów, jedynie d latego, że nie u- 
znają celibatu.

KONIEC STRAJKU WE -FABRYKACH META­
LURGICZNYCH W L-UBiLlN-I-E. W -sobotę został -za­
kończony tr.wająoy o-l k ilku  -tygodni s tra jk  w fab ry ­
kach- me-tąfrurgicziuycli w Lublinie. W pouiuilzialelk 
■iiołiotnicy przys-tąipiil-i il-o- pracy .

Z POWODU ZAŻALENIA OBYWATELI ŁÓDZ­
KICH NA BRAK URZĘDU CELNEGO NA POCZCIE 
W LODZI •wyjeiłha.lUIo W arszaw y d y rek to r urzędu 
pocztow ego p. Phnsemiik, k tó ry  odbył w*te-j spraw ie 
n a rad y  'w generalne j -dyrekcji pocz t i telegraf-u. G-e- 
iieiralna 'dyrekcja pośtanowdłar w yasygnow ać odpo ­
wiednie# funduszh mi założeinie w  Lo-dzi Urzędu -celne- 
go, jeżeli laiiaj-iIrz-ic lB ; l-okail o. jpowieinzohn-i 400 -do 500 
metró-w kwaidr.

DO ODDZIAŁU ZWIĄZKÓW ROBOTNICZYCH 
W OZORKOWIE ZGŁOSIŁA SlĘ KOMISJA BEZRO­
BOTNYCH, mMsiakaijąeyeh na- .tie-r-eaii-Biriicobjętych je- 
s-zcze u.s-ta wą « ubcz-p-ieiozeniach na. -wypadek 'bezrobo­
c ia  z pro-śtoą., aby  zarząd główmy -zw-ią-.zku w szczął 
akcję , m ającą  na. celu Vo«.'izer-zenie działania, tej u- 

iJEawy na wisizys-tfcie o k ręg i jesz-cizje pirzez nią ni;fT)ję- 
te.

JA K  SIĘ OKRADA SKARB POLSKI PRZEZ P-RZE 
MYCA NIE TYTONIU. „G azeta G dańska11 pod sen-sa- 
cy jnym  ty tu łem  przynoiii w iadom ość o przem ycaniu  
-s-tatikam-L- -wdśkiiyml iwielkic-h ilości -tytoniu do Pol-ski, 
co -naturalnie mio-nopolio-wi tytoniow em u przy-no-si- o-l- 
bnzy-m-ie s tra ty . P rzem ytn ictw em  -zajmują s-ię firmy 
gdańsk ie, ko rzysta jące  >z u lg  celinyc.li, a wy-wożące 
całe m-aiśy ty ton iu , -ukrytego, w  -towaracli. -„Ga-zeta 
G dańska11 mia-wołnje -do -w zimiocnieniia ko-ntroli celnej 
na gira-ni-cy i do- uzupełnienia s tam y  girani-cznej celnej 
isiła-mi fa-cho-wemi.

Mm$ socjalistów potikicb i d b K U
Praga. (iPlA-T.) 14 bm. .yPravo -Liidu11 donosi, że 

wicizoraj w Oiesizynie czeskim ódibyła s-ię konterencjia 
pnzedafta wt cieli socjalnych demoikro-tów polskich 

i  czeskich, na której postamowiono iw iparozumieniu 
>z centralnym  sekretarjót-em międzynarodówki w Lon­
dynie zwołać konferencję partji socjalnej J-ugosławji, 
Polski, Czechosłowacji, Aiusfrji, Rumu jL, celem usta­
lenia wspólnego stanowiska w stosunku do  traktatu 
rosyjskiego z rządem węgierskim.
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Kraków. IG października.
(wś.) W iek  XIX był w iekiem  ustaw icznych  po- 

• stępów  HbąfaJiizmu. P a rtje , o parte  o zasadniczy 
św ia topog ląd  liberalny , clioc różne noszące n a ­
zwy*. rządziły  w  przew ażnej ilości państw . Z w ła­
szcza -w  końcu X IX  w .'.spo tykam y w szędzie p ra ­
w ie u s te ru  p a rtje  liberalne. W e F ran c ji w ięc rzą ­
dzą radyka li, w e W łoszech liberali, w  A ngiji g a ­
b in e ty  liberalne! są częstsze niż g ab in e ty  k o n se r­
w a ty w n e . S tan  tak i trw a  aż do w ybuchu osta tn ie j 
w o jn y  św iatow ej. W  chwili rozpoczęcia w ojny 
św iatow ej g ab in e ty  liberalne rządzą we W łoszech, 
F ra n c ji, A ngiji i S tanach  Z jednoczonych.

Po w ojnie rozpoczyna się w yraźny  zm ierzch li­
beralizm u. N ajp ierw  sp o ty k a  go k lęsk a  we W ło­
szech. W e F ran c ji odbiera my w ładzę blok n a ro ­
dow y. W  A ngiji d y s k r e d y tu ją  part.ję liberalną 
U o y d  Ge-orge,j po k tó rego  upadku  zaczyna ona 
szybko  tra c ić  wpływy* na rz'e.cz socjalistów  i k o n ­
se rw a ty stó w . W  S tanach  Z jednoczonych idee li­
bera lno  pacyfistyczne  W ilsona spo tk a ły  się z ro z ­
czarow aniem  spo łeczeństw a i n a  tern tle w w ybo­
rach  na  p rezy d en ta  p a rt ja  d em o k ra ty czn a  rep re­
ze n tu ją c a  k ierunek  libera lny , zostaje  pób ita  na 
Tzecz p a rtji repub likańsk ie j. L iberalizm  okaizał się 
w szędzie, ja k  w idać z pow yższych fak tów , n iedo­
sto so w an y m  do stan u  um ysłów, w ytw orzonego 
w  rezu ltac ie  w ielkiego .p rzew ro tu  dziejow ego, ja ­
k im  by ła  o s ta tn ia  w ojna.

W  bieżącym  ro k u  liberalizm  próbow ał odzy­
sk a ć  u traco n ą  rolę. Ale ja k  nieszczęśliwe' są  je ­
go usiłow ania. W A ngiji dopuszcza on n a  p rze­
k ó r  konserw  a ty sto m  do w ładzy  p a rtię  so c ja listy ­
czną. W e F ran c ji w  oparciu  o socjalistów  sam  
obejm uje  w ładzę, a le  jakże  odm iennem  je s t jego 
dzisie jsze położenie od przedw ojennego, k iedy  
m óg ł rządzić satm, bez pom ocy w ątp liw ych  p rzy ­
jac ió ł z lewa. W e W łoszech liberalizm  zachęcony  
p rzez  socjalistów , objaw ia w  te j chwili pew ne p re ­
ten s je  do w ładzy, zresz tą  zupełnie lekcew ażone 
p rzez faszyzm .

W szystko wskazuje, że to jest ostatni wysiłek 
liberalizmu.

O becnie jes teśm y  św iadkam i jego. zupełnego 
d o g o ry w an ia  w A ngiji. Zajm iem y się w k ró tk o ­
ści losam i liberalizm u w A ngiji, gdyż rzecz to  
n a jb a rd z ie j in te resu jąca  ze w zględu na zbliżają­
ce się tam  w ybory .

W edle w iadom ości nadchodzących  s tam tąd  par- 
t j a  libera lna  rozpada  się na  trz y  części. P raw ica  
je j  z W instonem  C hurchillem  idzie w yraźnie 
z  kon serw aty stam i. Sam C hurchill k an d y d u je  już 
z ram ienia  konserwatystów*. N atom iast "lewica li­
bera łów  obejm ująca około 14 do tychczasow ych  
posłów  p e rtra k tu je  o p rzystąp ien ie  do partji p ra ­
cy . Z daje się, że porozum ienie zostało osiągn ię te^  
bo p a r tja  p racy  nie w y staw iła  sw ych k an d y d a tó w  
w  okręgach  w y in ienionyeh posłów  lew icy libe-© 
ra łn e j.

Również środek partji liberalnej nie jest jedno­
lity Przewodzi mu aż dwóch leaderów: Asąuith 
i Lloyd George. Podobno szansę,.Ascjuitłia wej­
ścia do Izby Gmin są minimalne.

W  tej chwali toczą się poufne rok o w an ia  m ię­
d z y  cen trum  liberałów  a k o n serw aty stam i nad po­
rozum ieniem  w yborczem  w czterdziestu  okręgach , 
gdzie  w  poprzednich  w yborach przeszli k a n d y d a ­
c i partji pracy  dzięki rozbiciu się głosów  m iędzy 
liberałami a konserw atystam i.

Do pertraktacji tych odnoszą się naogól kon­
serw atyści krytycznie. Jak  już mieliśmy sposob­
ność zaznaczyć konserw atyści pragnęliby uzyskać 
■większość tylko z liberałami prawicowymi Win- 
stona Churchilla, bo wówczas mogliby utworzyć 
jednolity gabinet konserwatywny. Większość przy 
pom ocy liberałów A sąuitlia i L luyda George‘a  
byłaby im mniej na  rękę.

Niezależnie (kI- tych przewidywań co do cha­
rak te ru  przyszłego rządu angielskiego, z powy­
żej przedstawionego obrazu w ynika oczywiście, 
że part ja  liberalna stok przed zupełnym upadkiem. 
B y łb j  o upadku liberalizmu włoskiego, drugi 
"Wypadek likwidacji tego nieżywotnego już kie­
runku w wielfciem państwie. Można przypuszczać, 
że rozwój stosunków w F rancji i S tanach Zjedno­
czonych pójdzie po tej samej linji.

N iedługo będziemy zatem świadkami ciekawe­
go zjaw iska, k tóre zresztą już zaczęło się ujaw ­
niać, jak  masoneTja będzie swoje nadzieje i punk t 
(ciężkości swojej akcji przenosić na partje  socja­
listyczne; Tam znajdą jeszcze przytułek idee li­
beralizmu, niezdolnego już do rozwoju we w ła-

Akcji „Mi" (ijn iw  Hyli i i M  i M
W arszawa. (AW. 14 bm. bałby!o się posiedzenie 

kluibu praw no-polityciznego „ P ia s ta 11 izwołane przez 
stronnictw o, celem przj gotowania warunków ustawo­
dawczych w spraw ie dokonania częściowej zmiany 
K onstytucji i ordynacji wyborczej. Referat, wygłosił 
Kier.tuik. W  dyskusji zaibrał głos se n a to r Buzek.

■Referat Kier.nika do tyczy ł wzmocnienia władzy

W arszawa. (AW.) W  zw iązku z w czorajszym  po ­
siedzeniem  kom isji ro lnej j H m  rozpocznie obrady 
n ad  ustaw odaw stw em  o rafo-miue ag rarne j. „R zecz­
pospo lita11 donosi: W  (komisji zn a jd u je  się projekt re ­
formy rolnej zgłoszony iprzez Wyzwolenie, rów nają­
cy się wywłaszczeniu, przeciwko którem u rząd się 
oczywiście oświadczy, gdyż jest c,n niekonstytucyjny 
i niewykonalny.

N atom iast rząd  p rzedstaw i żaisady ifow lj ustaw y

Prezydenta, uregulowania procedury ustawodawczej 
między Sejmem a  Senatem w związku z ostatnim  
konfliktem oraz zaisad ordynacji wyborczej.

■Sen. Buzek otrzym ał polecenie przygotowania re­
feratu o reformie w yborczej'w  myśl zasad przedstai 

j wiernych przez Kiernika.

i i f c  i . l i i i i i i i " .
rolnej, k tó ra  w prow adzona będzie w drodze noweli­
zacji u staw  o reform ie rolnej. R ząd  uw aża z a  naj- 

. ^ ra ź n ie js z e  d la  pracprowaitlzonia reform y rolnej po- 
b iera/re  podatków m ajątkow ych od większych w ła­
ścicieli ziemesikich niie w gotówce. lecz w  ziemi. 
Zi.emla ifjędzile nabyw ana przez małóoiolnych za lis ty  
zastaw ne przyjm ow ane p rzw rokartb  państw a na po­
czet podatków  m ajątkow y cli.

ISL
w dradze do Gdyni.

Chenbourg. (PAT.) 14 bm. Do portu tu to jszego^a- 
■wiitał, jadąc z G enui, wojenny transportowiec- po l­
sk i W arta, pod  rozkazam i kommiudor^ B nrghard ta , 
w iozący znaczniejszy EWun/tk am unicji i m atorjału  
w ojennego. S ta tek  oiwjjJSsił Marsy, 1 je i. szereg por-

sn y c l formacjach politycznych. W Tolsoe bieg 
rzeczy poszedł wcześniej w  tym kierunku: wyni­
ki organizacyjne naszego liberalizmu zbankruto­
wały gruntownie p odczas. ostatnich wyborów 
w klęsce t. zw. dziesiątki. Odtąd nasza masone- 
rja  oparła swe nadzieje na  socjalistach i „W y­
zwoleniu11.

Kin. Sikorski w Paryźi’.
Rairyż. ifiPAT.) 15 ban. W czoraj rano przybył tu 

mlniister sp raw  w ojskow ych gem m il S ikorski.
Min. Sikortsfci p rzy ją ł w^zpraj popołudniu poNkięgo- 

a ttach e  wojskowego pułkow nika Kleeberga oraz w yż­
szych oficerów  polskich jrrzefoywającNch na stud jach  
w wy&rzej szkole woi.-howej.

W ieczorem  poseł Ghlaipoiwiski wydal oficjalne przy­
jęcie, ma iktórem byli obecni przedstawiciele świata 
wojskowego.

Manifestacje francusko-noh
z okazji przewiezienia zwłok Sienkiewicza.

Pairyż. ((PAT.) 15 bm. Z in ic ja tyw y dziennikarzy 
polskich i pnzy udziale to w arzy stw a  francusko-pol- 
iskiego utw orzy ł się tu  kom itet dla zorganizowania 
wielkich iuamifesitacyj francusko-polskich w dniu 
przewożenia zwłok Henryka Sienkiewicza. P rzew o­
dnictw o honorow e kom itetu  objął poseł Chłapowski) 
w wkład. k o m ite tu  w chodzą liczni przedstaw iciele 
św ia ta  literack iego  i po litycanego, zarówno francu ­
skiego., jak  i polskiego.

inlerf posła.
Zm arł w  W anszawie p o jg ł na Sejm Tadkusiz Fuda- 

koiwsikii. Z m arły  był w ybranym  z okręgu w arszaw ­
sk iego  i n a le ż a ł,/lo  Zw iązku Ludow o Narodow ego.

Na m iejsce zm arłego posła T adeusza Fudakow - 
skieigo w chodzi do Sejmu poseł B olesław  Bator. Z aj­
m uje on obecnie staiuiowisko w wydziale p rasy  i p ro­
p ag an d y  w M. IS. Z. Wejdzr.e on do sfronniiitw a 
Chrzęści j ańsk o-n a r od ow ego.

O ZMNIEJSZENIE ILOŚCI DNI ŚWIĄTECZNYCH.
W arszawa. i(Tel. W ł.). N a dtzNkijsizcj .Radzie m ini­

s tró w  -będzie mozpatirywany p ro je k t ir-czponządzemia 
P « w y d e n %  R zeczypospolitej o umniejszeniu ilości dni
świątecznych. Roizporaądizenie to m a się ukazać n a  
podstaw,iie u ch w aŁ n ej bnzez iSejm uistiaiwy o pełnom oc- 
niictiwach.

Rada- m inistrów  m. in. rozpali zy też kwestję d ługo­
ści dnia pracy iw przemyśle włókienniczym na Gór­
nym Śląsku, a  to  <w izwilązfeu iz -upływającym term inem  
rozpomządizenia imiiniisitma. priacy,„ k tó re  pr/zadłużylo do 
dinia 18 b. m. dizień praicy d o  10 godzin.

łów  hiszpańskich. Pomimo burzy i; gw ałtow nych  w ia­
trów  na \t la n ty k u  W arta  odbyła drogę .najzupełniej; 
pom yślnie. W  Cherbourgu W arta  nSTośtanće około 

ty godn ia  htidiując ,w dym  pzai-óe ae rop lany  .i maiterjał 
lo tn iczy, poezem  ud a  się w dalszą d-ręgę dio G dyni.

Dzień polityczny.
MlIN. SKRZYŃSKI I MARSZALEK SENATU.

W arszawa. Minfeter sipraw .zagranicznych S krzyń­
ski złożył w izytę . Marnzałkow i Senatiu i inform ow ał 
go o ak tua lnych  zagadnieniach polityki zagranicznej.

Z SEoMU ŚLĄSKIEGO.
Katowice. (iPATJ Na posiedztaiiu .Sejmu śląskiego 

sizereg wniosków .będąyych na po rządku  dziennym  
odesłana do .komisji. Podeza* d y -kusji w mrawi.e bez 
robowa przyjęto  wnioski pus. Bini:sz,kipvciciza o we- 
■zwannie nząidu do am iehpm iem a-fabryk  w agonów  na 
G. Śląsku i fab ryk  ty ton iu . P,o odefcłuniu w niosków  
do posizczeigólnycli kom isji posiedzenie zam knię tcm l

MIN. KIEDRON W KATOWICACH. /
iKatoiwice. ijBA t.) Min.Ltor pram y-»hi i handlu  K ie- 

droń o godz. 9 rano odbył inspekcję s ta ro s tw a  górni- 
‘czegio w K atow icach . • s-ka l u d a ł się .potom do  w y- 
cfziahi p rzem ysłu  i .hamdlu śląsikiogo pow itany  przez 
nadwltiika, w ydziału Rudow.-k.iego. P anu  m inistrow i 
prz-eid.s-tawio.no wwzystlkich urzędników . N astępnie u- 
dai się nrimisstcr sam ochodem .do W ielkich H ajduk  c,e- 

► łbm zwiedzenia H u ty  Bilsmarka.
PCiWRo r  Z URLOPU.

W arszawa. 'W icem inister spirawied-Kwo* Ju lja n  
Ziem nicki pow rócił z -urilopm i oibjął urzędow anie.

GRANICA WSCHODNIA OSTATECZNIE WY­
ZNACZONA.

W arszawa. •(PAT'.) Dnia 13 bm. w po-ludmie p rze ­
w odniczący polskiej ^delegacji .mieszanej kom isji g ra ­
nicznej na wiCillddizie Laon W asilewski w tow arzy­
stw ie '■członka dęlogtłeji K azim ierza Rożnow skiego, 
wrtjtćzyl m inrstrowi spraw  zagranieziw t-h ogólny osta 
teozńy protokół o przebiegu granicy między Rł«azą- 
pospolifą Polską a Związkiem S. S. R., podpieany 
w Moskwie dnia 31 lip aa. Z przekazan iem  tego p ro ­
tokołu  działalność kom .sji g m n ic ln e j zbfetała zakoń­
czona. M inister spraw  zagranicznych w  óinieimi rzą­
du w yraził .p. W asllewwkiemu podiziękowainie za wiel­
k ą  i trudną  pirattę dokonaną przetz delegację polską.

ROKOWANIA HANDlLOWlE Z NIEMCAMI.
W arszawa. (Tek wl.) Prizewodniczącym delegacji 

polskiej do rokow ań  z Nćenrcami- izostał m ianow any 
poseł Pluciński.
O UCHYLENIE NIESPODZIEWANEJ REDUKCJI 

URZĘDNICZEK.
W arszawa. Na in terpelację Zw iązku Ludow o N aro­

dow ego w  spraw ie redukcji1 urzędniczek w urzędach 
państw ow ych prezes m inistrów  G rabski w ystosow ał 
na ręae M arszałka Sejmu odpowiedź, w k tó re j st.wier- 
idiza, że,- zgodnig, iz .uchwałą .Rady ministrów z dnia, 
IG kw ietnia br. w ładze nćo pow inny ozyn-ić żadnych 
różnic m iędzy pracow nikam i w b iu rach  państw o­
wych. ...
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Krwawe walki na Białorusr sowieckiej.
Wojsko bolszewickie, po dłuższej walce z włościanami uzbrojonymi w karamny i granaty 

ręczne, cofnęło się pozustawiając zabitych i rannych.
Wilno, 15 'pażdizkyniiilka. 

iZ R adószkow icz donoszą:
P rzed  k ilk u  dniami pod  wieczór po stronie bolsze­

wickiej zagorzała wielka łuna pożaru, k tóra trwała 
d o  rama. N astępnego  dn ia prze,z d łuższy  -czais o p  cho­
dziły  do posterunków  polskich odgłosy salw karabimo 
wyoh. Obecnie w yjaśniło się, że...

włościan); e ze wisi Myrakoiwicze i Si erpowszczyzna 
zbutaw ali się przeciwko zarządzeniom władz sowie­

ckich,
'k tó re  zam iast rozparcelow ać folwariki Gskrysizyn i 
'Statszków na oddały  je w dzierżawo niejakiem u H ryn-

: eewiczowi. Włościanie, uzbnojeni w karabiny i g ra­
n a ty  ręczne, obiegli folwarki wieczorem i spalili wszy 
stkie zabudowania w raz z żywym inwentarzem: kro­
wami, końmi itd. Rano na miejsce pogorzeliska przy­
było wojsko bolszewickie, kitóre włościanie przyjęli 
salwami karabinowemu Wywiązała się dłuższa walka.

Wojsko coiinęlo się, pozostawiając zabitych i ran­
nych.

Sporo zabitych i rannych mają również zbuntowani 
włościanie. W ładzo ;o wilec kio w yczekują uspokojenia 
się m iiyłłów j 'aby  przeprow adzić dochodzenie.

Komuniści przeciw
Nowe aresztowania komunistów i wykrycie

W arszawa, 15 października.
iżono/łliśm y już. że |>o rWBiciiu o rgan izac ji konm - 

nist-ycanej zarów ąp w stolicy, jak  i na prowincji — 
komuniści zebrali w ciągu khku tygodni nowe siły 
i środki i ożywili znacznie działalność.

J a k  zw ykle, równoległo -z ożywieniem działalności 
kom unistycznej ożywiła również swą działalność po­
licja polityczna.

Kilkudniowa, „c icha44 w alka tycilT dwu „zakomspi- 
.rowanycl? 1 organizacji doprow adziła w feizulta-cie kil­
k u  komiun.iętów wraiz b ibułą i innym i dow odam i r tę ­
ciow ym i za k ra tk i więzienne.

O to oougdaj późnym  wieczorom wykryty został 
przez policję polityczną skład bibuły komunistycznej. 
W Składzie tym znaleziono Ok oto 15 kg. najnowszych 
odezw, ulotek i ipism fconumistycznycn.

P o lię ja  po lityczna w ykryła, najw-kloeznjej. sk ład  
ten  we w łaściw ym  m om encie, bow iem  niedługo-K azał 
czekać na siebie sam pan {kolporter, którego areszto­
wano w  niespełna 45 injmnt po wyki-yyiu tjkładn. K ol­
p o rte r  niósł do składu świeży transport literatury, 
wagi około 3 kg. Podczas rewizji osobistej znalezio­
no ponadto  przy  etwym kolporterze odezwy C. K. 
Km. Pantjł Białorusi Zachodniej, notatki konspir a cyj 
ne, plan m. W arszawy i inne druk5.
■ A resztow any  kolporter, znany i e ł t  już (policji poli­

tyczne j. W  r. 4923 sk a za n y  'został n a  8 m iesięcy wię­
z ien ia  za rozklejanie odezw koniunistycznych, w  k tó -

poborowi do wojska.
składu bibuły komunistycznej w Warszawie.
rycii k o m u n iśc i w ystępow ali p rzec iw k o  m ar/iza łk aw i 
Fttfihowj w  p-rzefldzień przy-jaizdu ^eg-o do W arszaw y . 
.P rzed tem  zaś jeszcze w y d a lo n y  z a s ta ł  -ze sz k ó l za to , 
®o <w w y p ra c o w a n iu  szk o ln em  sp ro s to w a ł iiymu n aro - 
do-wy.

P rz y  a re sz to w an y m  znalóziroua ■została m . iii. no­
wa instrukcja, zawierająca przepisy konspiracji, uję­
te w 10 „przykazań44.

N :t -szczególną uwagę, zasłoguljąicą ponadto znale­
zione w  składzie bibuły odezwy, Skierowane przeciw­
ko wcieleniu do wojska rocznika 1903 r.

N a  w stęp ie  do now ych  10 p rz y k a z a ń  kom uim tyc iz - 
iivt h s .ck re ta rja t € .  K. Zw. Mfodz, K om un , p o d k ra d a , 

'ż e  „ o s ta tn ie  a re s z to w a n ia  w  -całym k ra ju  w śród  Z. 
M. K. w y k a z a ły  n iPzbin le .^ze m ło d z ież  k o m un istyoż- 
n a  n ie  p rzy sw o iła  frobkj w  d o s ta te c z n y m  stdphki pod- 
-sfaw ow ych -zasad, k o n sp irac ji. Bfez przo-strzęgania kt-ó- 
ryWi nie m o z ie 'is tn ie ć 'ż a d n a  ai-ielo^-alna -o rgan izac ja1'.

P o  ty m  m ąd ry m  w stę p ie  n a s tę p u ją  „ p o d s ta w o w a  
z a sa d y  k o n sp ira c ji" , a  w ięc : 1) „B ądź p rz y g o to w a n y  
na a re sz to w a n ie  w k a ż d e j p o rze  d n ia  i n o c y 11, 2) W o ­
bec  czrg '0 w  dom u  lub  p rzy  sobie t.rizymaj taki.e m a- 
-torjaly, ktiwje <s» s ą  n iezbędne do  p rz e c z y ta ijia  łu b  -o- 
p rac-ow ania. K ład ąc ,.s ię  .spać, u k ry j je  w dob rze  za­
k o n sp iro w a n e j k ry jó w c e . 3) S ta ra j  s-ię zap am ię tać , 
nie zap isu jąc . n a z w isk a . ,n u m ery  te le fo n ó w , ad re sy  o r­
g a n iz a c y jn e . g d y  nie u fasz  sw e j .painuJJi, z an o tu j w 
ten  sp o só b , byś ty  -i ty lk o  ty  m ógł to  o d c z y ta ć 11 itd .

W spom niana w yżej odezw a — w form ie o k ó ln ik a  
— sk ierow ana przeciwko poborowi do wojska, przy­
gotowana była w poszczególnych paczkach, zaadre­
sowanych do ł  odzi. Białegostoku i  Siedlec.

W  ogólniku tym  C. K. kładzie nacisk na pracę or­
ganizacyjną w wojsku i na kooptow anie .natychm iast 
.nowych członków  (!{> .'komitetów na miejsce odchodzą 
*cych do w o js k a 1— pr£e.d w cieleniem  ich jeszcze do 
'fiuikow . C. K, poleca zebrać adresy wszystkich to­
warzyszy, odchodzących do wojska a. oznaczeniem
numer a pułku, nazwiska itd . zaszyfrow ać-i przecho­
wywać dane te  w  beizpieeznem m iejscu aż do chwili
przekazania ich C. K.

* * *
W w yniku tloeMidz.* k ia  w stępnego aresztow anych 

zastało — w  związku z w ykryciom  składu bibuły — 
kilku członków zarządu ^Robotniczego Stowai zysze- 
nia Sportowego44, które, jak  się okazało, opanow ane 
zostało przez kom unistów . B.rat jednego z aresztowa­
nych był członkiem organizacji Wasilewskiego, oskar­
żonego o udział w zamachu na więzienie wojskowe. 

* * *
(W upom nianym  składzie znaleziono również list ko­

munisty czny „d.o wszystkich członków organizacji 
łódzkiej. 15 liiścic ty m  C. K. Zw. iMł. Kom. kom uniku­
je z-w ielką radością. ./że jedna z najlepszych ozęśdi 
arm ji czerwonej, grupująca przeważnie polską mło­
dzież .robotniczo-chłopską, .zarówno U krainy i Riało- 
tńtsd Radzi-iwkl'>j. jak  z iburiżiuarzyjne.j Polski. —lw ia 
dowódców „Czerwonych komunarow44, przyjęła „sze­
fostwo44 nad waszą organizacją, nad sław ną organiza­
cją, z -łona której wyszedł niezapomniany tow. Eo- 
giel44.

W  liście tym  komuniści- ta m i stw ierdzają, że -istnie­
je ścisły związek między czei wioną armją sowiecką a  
organizacją komunistyczną w Polsce. Je s t to jeden  
iz tysiąca dow odów , że istniejo 'kon tak t nietyTko m ię­
d zy  organizacjam i kom u nas-tyczn em i PoK ki i R osji, 
ile.ez międzN komiuuistami- polskim i i bezpośrednio a- 
gen tam i czerwonej/ arm ji rosyjskiej.

iPoza ares-ztowa.niandi. m-ająermi, zw iązek z w ykry­
tym  •k ład em  ibilbuly. zamknięto również kitk.ii ag i­
tatorów  Żydowskiego Związku Młodzieży , Komuni­
stycznej, k tó ry  na roiżkaz C’. K. p row adził w  ..Sądny 
dzień' agitację antireligijną.

il)o wka*ii. 'zwołanego w tym  'C-elu w  T ea trze  P o- 
wsyecilinym pr.zy mlicy Lotz.uo, nie- dios-zło-.'gdyż n a  
micjisce ipi>zyl)ybi polio ja poli-tycizna, I^ecz .ag itatorzy  
w yw ołali aw an tu ry  na -nliic.aoh w dzielnicy żydow ­
skie j. ‘Dos z,lo p rzy  tern do bójek. ta:k. że wezwane było* 
k ilkakro tn ie Pogotow ie .ra tuniko we. IV izwiązku z ;igi- 
ta e ją  tą  aresztowanych zostało 34 osoby, z k tó ry ch  
w ypuszczono 28 mniej obeiąiżoinyc.h.

JANUSZ WROŃSKI.

Sroka i soryl.
— Co iza de-prawaieja, co za demoralizacja, jaka 

■zgmilizna — /kai/żyłem się boleśnie rznammu uęzp- 
neinu. — W okropnydh żyjemy ezaca-ch, szanowny 
panie pirofeiiorzc...

'Zdawało mi się. ize-ma różowej, ideałułe^ nagiej ły­
sinie .uczonego zabłysło coś. jak iroirietzny'. poblaż-lł- 
w7y uśmiech, ale był to tyllko refleks elektrycznego 
św iatła, k tóre  włhiśiifie -zaipala.no w -kawiarni.

— ? — zapytały z pod s-zkieł wyblakłe niebieś-kie 
oczy profesora.

— Kaiżdy dzień ipe.511 nowe -pog-ro.my w dziedzinie 
homonu, moralności, etyki — -tych pięknych owoców 
cywilizacji, w  k tó re  w ojna tchnęła okropne bakcyle 
roizkładiu —• —

— ? —wciąż iron-krznie pptały mądre, spokojne o- 
ezy  ue-zanege.

— Na.przykład dobry mój 'znajomy, adwokat krę- 
talsk-i -czmychnął z walizką dolarów, powierzonych 
m u przez 'Łd-jotęakłijenta. Słynna królowa danc.imgów. 
piękna. F iu ta , żona dyrektora. Rogacza, uciekła, z mło­
dym F-oksitrotowiicizem. 'W ykwintny iDo.rian Gray na- 
s/zych salonów i lew buduarowy, Staś Ero-tomań-ki, 
uk rad ł izł-otą paipieraśnicę przyjacielowi męża. swojej 
przyjaciółki. Kuzynkę moją, ZoLsię, przyłapał jej oj 
ciec o siódmej rano w gairsomierze dotorac iżbirdawa-me*. 
go porucznika artylerji — —

— I -tak dalej i tak  dalej — uśmiechnął się pobłaż­
liwie uczony. — I tó -wszystko pana. talk -oburza, prze­
raża, emocjonuje — pokiwał z ws.półozuc"eim nagą 
Czaszką, — P an  ohciałlby wi.diz-i-eć w łuiclizkoścl spo- 
łecizeństwo, izłożone :z samych aniołów, a  zapomina 
pan, iże kizłowiek jest miiesiza.niną ani-oła i  wieprza. 
Raz zwycięża, anioł, tuz -Pieprz, niekiedy sroka, a 
ai.ów gidzii-eindizicj — goryl...

— Sroka? Goryl? — w ytrzozozyłem  ocizy ze zdu­
mienia.

■ — Oczywiście, proszę pana. — .sroka i goryl — spo­
kojnie potwierdził uczony, uśmiechając się swoim mą­

drym, pobłażliwym uiśm-i^fhem.
‘Zaipalił powoli cy garo  i m ówił, patrząc  za m nie z 

odrobinką, iironji p rz e z '/z k ła  olbrzymiałi okularów :
— M^.pólSfe.esiiy czlOiwiek, pijany p-otęgą s'we.go 

mózgu, dum-ny «e >w(*j wielkości, uważający się za 
upadłego boga., izapomniał -zupełnie o embrjołogj,i-. Cu­
do w .na nauka, mój pwyjaekdu, dla tych, którzy prze­
chodząc koło menalżerj-i ’z pogardą 'i litością patrzą 
naprzykład ,na — niałjty. Oi pyszni królowie 'stworze­
nia -nie wiedzą, napewno-. że ambr jon człowieka przy­
pomina. embrjona rył>y. nautępni-e ptaka później psa 
•i -że człowiek >w pnzadfldiwu urodizen-ia jest zupełnie 
-podobny do małego, koryla. (Zapewniam pana, że- ile 
■razy •eżuję w dobie męczący dysonans:, między — wie­
przem i aniołem-, ile -razy odezwie się we mnie .Pro­
meteusz, a zwycięży zwierzę, nies.łychanem ukoj-'*- 
.nicm przepaja innie, Świadomość, że nie mogę być 
idealnym .Pirometousizem, ponieważ b a :łzo  -Miskiim 

■moiim kuzynem je s t szympans, i że zainim stałem  się 
człowiekiem, byłem w  ło n P  m atki najpierw rybą, pó­
źniej ihakiem, psem ,i wreszcie małym, Lsympaltyoz- 
j iy n  gorylkiem...

— iWięc, więc, profesorze? — gorączkowałem się, 
up ija jąc  -wprost 'wzrok w usta profesora, — Czekam 
na analoigje... Ryba, p tak , pies, goryl1... Cóż to wszy­
stko  ma wspólnego z mecenasem Krętal -kim, piękną 
F in tą  -Rogaczoayą, moją kuzynką iZósią i iStasdem Ero- 
toimańsfciiin, k tó ry  mkratłł zło tą papierośnicę przyja- 

j.ęielowi męża ^-wojej prizyjaiciółki?
Profesor zaciągnął się dymem cygara i -śmiejąc się 

cicho, otworzył przeid; mojemi olśnlonemi oczami cu­
downe perspektywy nowego światopoglądu:

— Zna pan namiętność srok do porywani* błysz-czą 
icyeh przedmiotów? Meoetn.ais Krętalski, k tóry  uci-ekł 
z wailii-zką pełną dolarów w izłocie li S taś Erotomańsfci,, 
k tó ry  nieproiszomy Wziął sóbie na pam iątkę ową pa­
pierośnicę — padli ofiarą przyrodzonego, sro/kom in­
stynktu . Ponieważ każdy z nich był przed 'swem iu- 
ro.dzeniem ptakiem, prizyjmi,jm>- za, fak t, że obaj b y ł  
w  owej krótkiej fazie — srokami...

Parsknąłem szalonym śmiechem i zapytałem:

— A pani Fiuta Rogaezowa? A moja kuzynka Zo­
sia?

P ro fe -o r wzruszył lekko ram ionam i.
— Pan,i Fiuta Rogtibzowa. i pełna, temperamentu 

panna Zo-sia padły także ofiarą swego pokrewieństwa. 
Pokrewieństwa z gbrylem — z jawnom zażenowa- 
łt-i-eim dodał -profesor. — A jak  wiadomo, m ałpy są 
stworze ni anii o niesłychanej seksualnej pobudliwości, 
k o r ą  można nazwać wytworniej — wzmożonym ta- 
1 en t em ero t yczn ym...

— A więc kuzyni sroki i kuzynki goryla. — za- 
,krztmsiłem się  nową falą spazmatycznego śmiechu.

E$iz nagle otrzeźwiałem, spoważniał' nu i pomownie 
roześmiałem *ię rad-óśine,. płocho i lekkomyślnie.. -Mój 
św.iatopagiląd w tej ypdnej 'cłuwiłi. -zostiit -wywrócony 
,.do góry  nogami". Ze 'warus'zeni-™iSpojrzałem na  
tłustego foksa, chrapiącego na kolanach mej sąsiadki 
i naw et miałem ochotę go ucałować... Kt-.o wie, czy 
kiedyś tam , przed imojem uro,dzieuiem nie byłem fo­
ksem? Przelatującem u za oknem kawiarni wróblowi 
rzuć/iłem przyjdlitels-kie, pełne głębokiego porozumie­
nia  spojrzenie, a  gdy' dojrzałem  na p.rzyniosiony mi 
pracz gam o n a  'sijńiie potraw  — rybę. zaidriałem. Zda­
wało anPsię, że gtiyibym zjadł tego nieszczęsnego kar­
pia, byłbym zbrodniarzem i 'ludożercą. Jakżeż bo­
wiem można zjadać własnego- kuzyna?

(Lecz oto przed oozaani mojemi wykiwitła rudowłosa, 
róża.noidiała, piekielnie ponętna w swej toardizo n.ieido- 
fcładn-ej bało-w j toalecie ,płoc,lia pand Finta., k tó ra  u- 

■ ciekła od  męża z Fokstrotowi-czein... Ona - kuzynką 
goryla? Moja cioteczna siostra Zosia. — .śliczne, ja- 
snowłoswlPworzotiRÓ, czujące nieprzeparty .pociąg do 
pewnego, dobrze zbudowanego Pigm ąłjona w mundu­
rze porucznika artylerji — takiże kuzynką małpy?

Pełen rycerskiego oro tęstu  izairyzyfeo-wałem le-kiką 
przyiganę pod adresem uczouiego:

— A jednak pan jesteś cynikiem, pandę profesorze.
Uczony uśmiechnął &ię skromnie:
—. Nie jestem cynikiem. Jestem  tylko embriologiem 

i kuzynem szympamsa, jak  mówi Oherbuliez z Aka- 
demji francuskiej,.



:Nr_ j S o- „O O N JĘ r KRA L 0 W 3 KI" Sir. 5.

t KRAJU.

Pras m m  I  i U Um w siki im. H. HiDipckie)
w Tarnowie.

Prcti a i m t o M  n M  M l t w i t z a  Ca I g .

JA K  SENAT UCZCI SIENKIEWICZA.
iWarsaaiwa. ,(PA T». Na dzie li'25 tan. m arszałek Se- 

r.a'tu zwołał posiedzenie prezydjum Senatu. Duia jji56 
bm. prezydjium Senatu weźmie udział w pogrzebie
H . Sienkiewtosa.

Pamiątki po sławnych Polakach.
SKRZYPCE WIENIA WSKIEGO.

Moskiewskie . Izwłestja" donosizą, że w Rybnwku' 
odnaleziono praiv£HzjW-e Skrzypce iStradicariusa. 

Skrzypce te  należały przez długi czas do słynnego 
ńa&zegę skrzypka, Wieniawskiego.

(W ewnątrz ich iwdn.ieje napis: „A ntonius S tradw a- 
r iu ś  1725 A p lus S"'. a na spodniej .sinoniU skrzypiec: 
„Y iolon dh rti.-te  W ieniaw ski".

Skrzypce te. posiadające ogromną wartość, prze­
s łan o  do Moskwy, gdzie mają Ryć złożone w muzeum 
-państwowem.

Odkrycia i wyna lazki.
FOTOGR AFICZNE UTRWALANIE TONÓW.

Do unroósfwft innych wynalazków, na jakie zdoby- 
■•wa się pomysłowość ludzika ostatnimi czasy, przybył 
jeszcze 'jeden, mogący mieć w przyszł&sci loteizcrnć 
•zaMto s owan i,e pr ak t yczi1 o.

■Z Londynu donoszą, mianowicie. że uczonymngięl- 
tski o franwuskiem nazwisku, dr F,ounniier d‘Albe, wy- 
iualaizł iSpo9Ób fotcgralłczmegio utrw alania tonów za 
pomocą aparatu, nazwanego iprz z siebie opiofouem.

A parat ten funkcjpouje iw taki sposób, że każdy 
.człowiek, 'Znający nuty, może oidnośną fotografję od- 
■ozvtać, tj. wygrać, czy wyśpiewać przedstawioną na 
niej imelodję. Konstrukcja jego jest bairdzo prosta, 

•składa- się bowiem z odpowiednio nkst-rojonych wide- 
d.ełek resoiHiisowytnl które chw ytają tony utrw ala­
ne ua znajdującym się w ruchu filmie za mpniocą 
■*łłuiżsizych i krótgaycii kre*ek, stosownie ido długości 
trw ania każdego dźwięku.

W ynalazca optofonu twierdzi. 'że, używając tego 
ap ara tu , będą mogli kompozytorzy utrw alać każdą 
bwą imiprowiizaeję, nie potrzebują • uciekać się do 
żmudnego pisania nut- 'odpowiedłiiieih.

Mteczy wesołe.
POETA EJSMOND O MAŁŻEŃSTWIE.

iZmany poeta. Ju l jam iEjhmondj-todpowiiedział nie- 
-dawno na ankietę .K u r jer a Czerwonego11 w Warsjza- 
iwie o 'zdradzie małżeńskiej w sposób bardzo wesoły 
:i dowcipny:

Mąż powinien pamiętać o tern. że eizanująca żona 
'(piteypomina ezarowny k\viM, Kwiaty cudno są czę­
s to  narwane i żony cadne są często narwane.

Mąż powinien być taki, jak dobry przekład: piękny 
i  wierny. Jeżeli nie jest taki, jak dobry przekład — 
żona przekłada innych.
■ Mąż przed ślubem musi być mężnym. — Żona przed 

■ślubem bywa niezbyt 'mężną, za to po ślubie — za... 
nmężna.

(Porównanie małżeństwa do p la m k i, k tó ra  zapadła1' 
— nie uważam za rzecz słusizną. Klamka przecież 
irówinib łatwio zamyka isię i otwiera. Jeśli otworzymy 
"rdamkę — wildizimy pokój, jeśli izajrzymy do małżeń­
s tw a  — pokój jest tam  rzeczą dość rzadką...

Mąż, o ile jest myśliwym, niezawodnie zbiera tro- 
'fea łowlieckie w postaci rogów. Jedne rogi więcej, je- 
-ine rogi 'mniej — to  dirofciaizg. Żona go niigdy nie 
zdradza-, najw yżej pnwii^kszia kolekcję.

Mąż powinien postarać się w wolnych chwilach od 
zajęć o to, ażeby mieć Idzieci. — Żadna, p raca nie 
hańbi.

Jeżeli mimo tych rad  żona zdradza męża, znaczy 
to że niewątpliwie izawzlo jakieś nieporozumienie. 

"Naprzyfkład- mąż zdradza talent, a  żona zdradza mę­
ża  i  myśli, że to  jedno i to  samo. Lub też : mąż ni-trzy- 

maiuje że nie jest zdradzany, a  żonę utrzym uje jego 
przyjaciel.

J a k  wnidzSmy, — cbodtai tu  ty lko  o grę słów.

2 KRAKOWSKIEGO BRUKU.
ROZMOWA W TRAMiW AJU.

— Mojbze, ten konduktor ta k  popatrzył na  mnie, 
jakbym  « izapłacił biletu.

— A ty, Icelk, eo n a  to?
— J a  na niego popatrzyłem  bak, jak  .gdybym za­

płacił.

Odnośnie do. n o ta tk i w #G ońcu“ z dnia 2 
ipaźdiziernika br. w  siprawie u trzym ania V III i 
IX klaisy iw iszlkułe im. iM. K onopnickiej w T a r­
now ie. umieszczonej po posiedzeniu Tyuiczasó 
w ego Zarządu mia -ta T arnow a, o trzym ujem y , 
następiująoe w y jaśn ien ie :

Tamólw, 15 października. 
N auczycielki szkoły im. K onopnickiej w Tarnow ie 

posiadają  oprócz kwałnfikacyj do ,sizkól pow szechnych 
także kw alifikacje wyższe., tj. egzam ina w y ’iz kilowe*, 
upraw niające do uczenia \v szko łach  w ydziałowych, 
a vfięc irównież w  VIII i IN k lasie .

N auczycielki tej szkoły nie poprzestały  na cgząmi- 
nac.li wy działowych, lecz .odbyły, celem  pogłębienia 
nabytych  wiaidamóńcł, nadzw yyzajiie kursa  uniw ersy- 
T.eckie oraz pozdaw ały  specjalnie egzam in a z różnych 
przedmiiotów. O becnie stm djują w dalszym  ciągu, by 
dostosow ać swą. pracę do now ych p rądów  i w ym agań 
w szkolnictw ie.

(Plan Y l |  i XX k la sy  Ą j s.zkoly 'został już zm ienio­
n y  av roku 1>922 po. rozpatrzeniu  przez w izytatorów , 
w ytraw nych  (pedagogów « uniw crsyteckicm  wyfcsztal- 
•ecniem i zatw ierdzony przez K ura tor jum. K lasa VI'M
1 IX  z 'podobnym pnogTąmem ks'tniej_e takrżs w  innych 
dzielnicacl. (Pol.-kk gdzie uczą siły :iaucizycieS.-:kie z 
tenii wamcim kwaHifikacjamr ku zadow oleniu sipole-

*uizeńst\va, oraz pow ołanych m najj, dlatfzegóżtoy te 
st.udja m iały  nM  w ystarczyć w sizkoie K onopniękiej

 0 o

2 Zakopanego.

w Tarnowie?’ — Za (zatrzymaniem tych klas przema* 
wia fakt, że w (bieżącym roku uźkolnym zapisało się 
do nich ponad 200 uczennic. Nie wszystkie uczenni­
ce po ukończeniu klasy M I mogą być przyjęte do 
'seminarjów nau:czycf.#.-,kieh prywatnych lub gim na­
zjów bądź z braku fundit-izu hub przepisanego wiełkni, 
pragną zatem idalęj się k.śzta^cip, f.em więcej, że świa- 
dcciw  z M II i IX khwy 'wymagają w urzędach i wiełu 
.innych okolłcznościach.

Na zakończenie musimy dodać, że nauczycielki z 
wydziałowym egzaminean ucza nietylko w pryw atnych 
seiiniuarjac.h. ale przwlhodzą ,do średnich szkół rządo­
wych. jak  handlowych, przemysłowych, seminarjórw 
naticzycieh-kich i giimnazjów.a nauczycielL z ternie 
wykształceniem mianują władze szkolne, odpowie,.Mai 
nymi .in.-ipe,ktOira.mi szkolnymi i referentami w kuna- 
torjach.

Przypuszczamy, że ową isprawę referowali fludizie 
niikoiiM|)ęten'tn.i i nicznający bliżej naszych stosun­
ków szkolnych, nie zastanowiwszy się. że w ten spo­
sób  ubliżają całemu ukwalifikiowa.neiru naucizyciajp 
■stwn szkół powlszechnyich, a specjalnie .krzywdizą 
długoletnie pracown-iczki w tej .szkołę. Dlatego iza- 
'stirz.egamy się stanowczo prziaiw  dyskiredyUowanSu 
nas wobec społeczeństwa i przeciw sianiu nieufności 
;vt jia-zą pracę.

Grono szkoły im. M. h onopnickiej w Tarnowie, 
o ---------

H  WiiswśdAii BiJara H n ii w Zntia
Kraików, 14 października.

Na skutek prośby przewwdnicząeejfo iymoza.-owej 
.Koniisji Uzlrowiskowej, p. Józefa DLehla, W cjcwo-z- 
two krakowskie zarządziło we wjKiśypf rewiizję go- 
jy/od-iuki •kKiniatyeznej w  Zakopanem — z powo.lu. 
7,airzutów, poduresionych przez delegację, złożoną z 
cizćJśjoP członków Wydziału Grcmjum 'wlaścici.eli h ^  
tcii. pensjonatów i restauracji oraz p. Wojciecha Ro­
ja,, ez.ouka T. K. U.

Komisja,, izlożona z pp. radców Marjańskiego i Fet- 
tera, zbadała na miejscu w  •■ciągu kilku  dni ealo- 
kcztał gospiodarki T. iK. U., której wyniki zakomuni­
kowała obecnie iWojewództ.wu i intą-esowanym  w 
protokołicjf Wairto podać do wiadomości piubłicznej 
■najważniejsze ustępy tego dokum entu:

„Reśuimiując wynik .pnzelprOiwadizo.nego siakontrum 
pouprsan: ,pó żbada.niu całoiśę.L gospodarki Komisji 
'Kimatyc-żnej w  Zakopanem doszli tło  końcowego 
wniosku, żo dotychozasawa goispudadka Komisji 
matycznej jest z wyjątkiem,' sitwierdzonych usterek, 
d iOre niżej isię przytacza, prawidłowa. W sżcjzegó1!- 
nośoi sprawdzilii podpisami, że preliminowane w bu­
dżecie .na rok 1924 dochody były, iwizględoię*ą. celo­
wo obracane i tak  dochody, jak i  wydatki są należy 
cle adtnirtIs.łircwaine. iPrzOkroczenia wydatków były. 
koniieczne i wse-ySitkrie znajdują pciK.ryeia-'w  praw o­
mocny,eh uchwałach Komisji Klimatycznej jjg w zapa­
sach kasowych. Również prowadzeni,ę4ksiąg .rachun­
kowych i przechowywanie dowodów rachunkowo-ka- 
sowych znateziono' w  porządku, jak  również sposób 
kontro,ii (irewiizji co miesiiąc).

,,'UiSterfki. k tó ri K.om,isja lfulstiracyjna zauważyła, są 
następujące: W poidiręcizmej kasie znajdują się w prze­
chowaniu kw ity na zalicizki ua. ipłaee dla personalni 
urzędniczego, jako Oony ózylii gotówka kasowa, a 
nie znajdują w yrazu w  księdze rachunkowej z powo­
du braku w budżecie stosownej rubryk* wydatkowej, 
i przychodowej., o LLe chodzi o zwroty z tych zaciiczek; 
dalej jako gotówkę wykazuje kaisa podręczna ksiią- 
żeoziki 'Ohizi-izędnościowe i kw ity  na akcje Banku Pol­
skiego, zam iast wykazywać je, jako depozyta. Akcje 
Ranku Polskiego powinny być zreadlzowane, a go­
tów ka użyta we właściwymi czasie na cele Komisji 
'Klimatycznej, tafcsamo powiune być m onety złote ob­
ce (spieniężone i  użyte ua. odpowiednie cele, a  naraizie 
też zarachowane w  depozyt a cli kasy  podręcznej, 
przez co w tej kasie będzie taka  gotów ka do dyspo­
zycji, jak  wykazy wiać ją  będą księgi rachunkowe.

„W dalszym ciągu przystąpili podpisani do szcze­
gółowego wyjaśnienia .zarzutów, podniesionych prze­
ciw Przewodniczącemu K oursji Klimatycznej z ty tu ­
łu jego urzędowania. Zarzut, podniesiony przez Gaie- 
mjnun właścicieli pensjonatów, hoteli i restauracji w 
Zakopanem, -e  koszta administracji (jdlział V. budżetu

wydatków') wynoszą 80 piocemt, nie >d,poiwiada sta­
nów,i faiktycanemu. Koszta te według zestawienia 'wy­
datków. które wyżej przedistawiamy. wynoszą ogółem 
16.203 i zł. 90 gr., a po; dodaniu do tego zaliczek, lu­
dzi clonych personalowi Tymczasowej Komisji Uzdro­
wiskowej w' kwocie 592 zł. i 28 gr. i innych wydat­
ków np. podróże urzędowe, w porównaniu ‘z ogólnem 
wydatkiem  całego zaiiządu w kwocie 72.690 zł. 43 gr. 
'stanowiły około 26 procent ogólnych wydatków w  
ciągu 8-niiu miesięcy (w zamknięciu za cały rók mo­
gą być niniejsze)’1.

Na poiłidawiie ,dałszyrc,h badań i spostrzeżeń KcimJ- 
isja wyraziła zdanie-, że

,.zatrudniona obecirtó ilość sił biurowych w Zako­
panem nie jest za wdelka, jest [potrzebna i że pobie­
rane przez nie wynagrodzeniie ze względu na  istnieją­
ce w uzslrowkiku w Zakoiganem stosunki miejscowe 
nśe jest za wyfcrojrani?#1 Również, zdaniem podpisa­
nych. należałoby pozoistawńć przyjmowanie sił ^eżO- 
nowyc.h wr czasie zwiększonej pracy kaiuOrazow o u- 
znainiu Koimiisji Klianaitycznej w iZakopauem.

Zarzut, że Pirz< ohnicjzący Komisji Klimatycznej 
w Zakopanem ustala samowolnie i dioiwoJnie ceny pen­
sjonatów i hosteli jest nLcuzasadmiony, gdyż ustalanie 
cen mieiiizkań, zajmowanych przez kuracjuszów, ho­
teli i  pensjonatów należy w  myśl ustaw y o uzdrowi­
skach dio Komisji Klimatycznej, nie należy do Prze­
wodniczącego, do czego nie byłby naw et kompeten­
tny. Podpisani zauważają przytem, że wedle infor­
macji, udzielonych przez Pr.zewodnitazącpigo, których 
(zgodność iz faktycznym  stanem  stwierdzoną została^ 
tj» przeiz w gląd w  a k ta  i- protokoły posiedzeń przed 
Ustaleniem cen hoteli i pensjonatów zasięgała Komi­
sja  Kkm atyezna zdania Gtreanjium właściiciiel hoteli’, 
pensjonatów  i restauracji w  formie pisemnego wnio­
sku, nadto zaś w Komisji ustalającej powyższe ceny 
bierze udział delegat właścicieli willi i  przedsiębiorstw 
wynajm u lokali. Wojciech Roj. jako członek T. K. U. 
i S tarosta  nowotarski, k tóry  jako przówoidnicząc-y Ko- 
m kji Klimatycznej w Szczawnicy, jest obziiajomiony 
'z cenami miejscowemi.

„W końcu ziamit, że dr Uiehl. będąc Przcwodni- 
czącym Komisji K lniatycznej załatw ia równoi ześnie 
jako adwokat sprawy, należące ido zakresu diziałania 
Koimiisji (Klimatycznej i tern samenn wchodzi w kolizję, 
jako 'zarzut zbyt ogólnikowy, mSe zawierający kon­
kretnych faktóiw, nie może być brany pod ocenę 3 
roŁwagę.”

Pl)otok'ół Ilustracji kończy się spisem robót T. K. U. 
w roku bieżącym, o k tórych w yrażają się rewizorzy 
tak:

„Te już wy .konanie, jak i inne, będące w toku ro­
boty świadczą o  dodatniej dziafehioóc. Komisji Kła- 
matycznej11.
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K R O N IK A .
HPBKTUAK TEATRU MIEJSKIEGO.

Czwartek, 16 b. m.: „Redakcja".
Piątek, 17 b. iim: „Legjicfn".
ctoboit/a, 18 b. m.: „Letgjcm".

REPERTUAR OPERETKI „NOM OŚCI“.
Oz-wartek, 16 b. m.: „Bajadema".
Piątek, 17 b. m.: „Księżniczka eizia.rdlasza".
Sobota* 18 ,b. an. po poi.: „Dzidzi"; wieczorem: ..Księż- 

mieaka ozaTdasiza".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Czwartek, 16 b. m.: „Śmierć kiochainków".
Piątek, 17 b, ;m.: „Śmierć kochanków".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Pro nień: „Harun Al-Rashyd“ (Hamrd) w roli głównej 

U. Bamkenyi.
Reduta: „Miłośniaa p rata". (Pod oziarną flagą). W głów­

nych rolach Milowam-off d Baiscat.
Sztuka: „Dziewica z haremu" sens. film ameryk. w 10 

aktach.
Uciecha: 33 gwńaizd filmowych Nowego, Świata rw d'nama­

cie „Dusze na sprzedaż".
Wanda: „Kobieta — demon ziemi". W głównej roli Bas- 

sennam i Asta Nielsen.
Warszawa: „Kupiec z Wenecji". Wielki dramat z naj­

lepszymi artystami w głównych rolach.
Zachęta: Pat i Pataich-om „W 7-mem nebie“, Jcomedja 

w 6 aktach.

ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOW EGO: W czwartek 
16 b. -m. o god-zmlie 7 wiewz. «óę w sali. Rudą- Po­
wiatowej ul. Pijawka L  1 zetetcife, na iktóretn referat 
p. ł-.: „Międzynarodowa i wewnętrzna sytuacja Polski" 
wygłosi poseł Stanisław Rymar.

Wstęp dla członków i - wprowadzonych gości.
SEK RETARJAT MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ 

Zw. Akad. fraywa ws,zfitkiich siwych członków by zgia- 
szab^iię celem przeprowadzę,nia rejestracji w lokalu Ml. 
Wsz. pr.zy ul. Kope-rmiika 8 1 p. od 15 eto . 21 b. m. międizy 
5 a 6. Nie zgłoszenie się w czuiac,/..onym terminie będzie 
uważane za wystąpienie z organizacji. W czapie ty m przyj 
mu je się również wpisy nowych członków.

ZJAZD LEKARZY W ETER YN-ARYJNY CH WOJEW.
KRAK. Dma, 12 b. m. odibył się w sali obrad .Sejmu Ślą­
skiego- w Katowicach Zjazd członków Twa, lekarzy weter. 
województwa JLmikoiw.sk iiegio .i śląskiego przy licznym 
udziale lekarzy iweit. oibu województw. Na .Zjeźcl.ziie tym 
pod .pnzewędinktwe.in prez. ppłkT Iwaszkiewicza, sizefa śluz 
by wefer. .puzy D. 0. K. Nr. V K nalków, obradowania nad 
eprawami egółnio-weiter., sprawami zawodu i stiamu lek. 
wet. obu dzielnic i pciwizięto, size,neg wiaKiiijych uchwal, mię 
dtoy ńnneimii. w lepnawiie .odniesienia się do ministerstwa. li. 

D. P. o .zmiesiienia clia od wyrobów weter, .jak i.urowiec, 
szczeipipnek, lekarstw ispncwa/Jizamych przez lek. iwet. do 
kraju z zagranicy i w sprawach, którne będą .przedmiotem 
pfena 3 3-go 'wśteeh,polskiego Zjamdiu leik. rwet. mającego 
ddibyS się iw girudmću b. r. iw Warszawie.

Prócz fiego znainy chlimwg powiat, lek. wet. p. Kurzydym 
® Rybnika de,nremst,nawał mowie metodiy ripe.raicji ma ko­
niach . Po raz pierwszy lek. w et. io.hu w ojew ództw  mieli 
epos-oihniość jzaiporaniaić się ibliiżej i ohrarllować mad spraw am i 
swego .zawodlu w języku potlsiklim ;cio l>eiz znvąitipiemia wpły­
nie dioidlilinio na ujedniortiaimiiiPinóe służby we,ter. w obu 
eąsila lują-cyc-h wojeiwódatwaieh; liczny ziaś -udział lelk. -wet. 
świadcz) o .zrozumieniu pnzeiz miiuh potrzeby ii znaczenia, 
takich zjazdów. Wydziały weterynaryjne iw,ojew. krak. 
i  magistratu me-prezenitiowaili pp. Lang i Róhnenisichef.

WZROST DROŻYZNY W KRAKOWIE. Poniżej podaje­
my zeeteiwliemib notowań icen artykułów pierwszej .potrze­
by według których Itak główmy urnząd. istaityistyczmy, jak 
i  Iroimitója iparyiteityczna przy tut. województwie ustala 
wzrost drożyzny.'

Pierwsze- podane ceny są motiowaue w dmiiu 15 września, 
drugie zaś dnia dzisiejszego* Obydwie ceny są cenami, ,de- 
tajll i-znemi, notowamemi iw sklepach spożywczych.

I  tak iw dniu 15 iw.rześnr!ia 1 kg. ehleba kosztował 34 g», 
w  dniu zaś dzisiejszym takisaimo 34 gr.. mąka pszenna 
64 gr. — 65 gr., mąka żytnia 38 gr. — 42 gr., kaisza jęcz­
mienna 35 gr. — 38 gr., pęcak 35 gr. — 38 gr., groch 55 — 
55 gr., fasola 6ó — 65igir., kasza jaglana 64 — 64 gr., ryż 
70 — 70 g.r., kaisza taitairozaina 60 — 60 gr., cukier (krysz- 
tt  120 — 1.20 ,zi„ młkeio nib„bierane 32 — 35 gr., jajko 
12 — 16 gr., ser 1 — 1 zł., kiełbasa w ieprzdwia 3 — 320 
zŁ. mięso wołowe 1.60 — 1.45 z1., słonemu amerykańska 
2.40 — 2.40, masło niiesolione 5 — 5Bu izł., kartofik 12 — 
11 gr.. sól biała 27 — 27 igr., kawa palona 6 — 6 zł., wę­
giel 100 kg. 3.64 — 3.64 zł., tiiafta 27 — 29 giri mydło
1.33 — 1.33 zł.

Z pomówinań tych cen wyraka, że naiważniii jsze arty­
kuły, jalk mąka żytuiia, kaśza, mleko i  jajka podnożały, 
uatomiiaisit nieco opadło mięso. — Wzrost więc drprżyzny 
w  drugiej połowie września i piiemwiszej poioiwi:e paździer- 
i jk a  wiele, się zaznaicziył.

Zaznaczyć należy, że,- dk> talk ważnej rzeczy, wydział 
H lb magiist.natu bairdzo mało, przywiązuje -wagi, traktując 
eprawę pc>toieżmie.

PLACE DLA POSTO.HJ WOZÓW PRÓŻNA CH. Wobec 
zapełnienia próżnemi wozami iwłościa,ńsikilind placów targo­
wych jaiko-też ulic,, stamoiwdącycii dojazd do tych placów, 
magistrat prziypuminając cudmiotśnc- pnzepiisy creigulamilniu tar­
gów 'go- zawiimdamiia, że dla postoju wiozów próżnych prze­
znaczone są wyłącznie następujące place: p.zy końcu ul. 
Długini, na iGmohlach, na Stawach, plac Serkowskaego, 
Rynek Dębmiioki, niaditio z wyjątkiem wtorków i  piątków 
Rynek kltpanski i plac drzewiny nad. Wkdą.

Postój fur na w zystkich innych placach onaiz ulicach 
jest majbuirow:ęj wizbnomiiouy. Nald pnzebtnzegi imiem nlniiej- 
azego zainządizenia czuwać będą organa mag btratu i P. P., 
a  nie shMijący siię ibędią 'kairaini w  myśl obowiązujących 
przepisów grzywnami do 200 izłoitych względnie aresztem 
do dni 20.

ZNIŻKA CEN TYTONIU. Wioibec iznacznegu wzrostu do­
chodu monopolu itytiomiiowego rrząd pos-tamowll lód przysz- 
łeego t-ygioidirtia obniżyć .cepy tytcmilu. iZmiiżka oibejmie prze- 
dciwszystkltem papierosy, iwyralbiarw w byłych fabrykach 
prywatnych i wynioislć ibedzób odi 16 —.15 proc.

LUSTRACJA MAJĄTKU LEŚNEGO WOLI JUSTOW- 
SKIEJ I LASU WOLSKIEGO. W dintu Iwaorajszym komi- 
sairz rząd|o.wy Wawirajuech w towarzystwie wicepreizydein 
tów .m. Rollego i Wielguisa oraz st. radcy leśnictwa, inż. 
Blobna wjtjechali celem zaizinajomiieniiia się z gospodarką le­
śną na Woli J.uótows|k,iej, który, jaik wiadioim.o,, jest wła­
snością gminy m Krakowa.

NOWY PRZEGLĄD INWALIDÓW. Jak  się dowiaduje­
my Inwalidzi wojenni uznani przez kicmijsje suiperrewizyj- 
,ne ,w 1918 r. jaiko in:wail,iidizi na staleb lub aiż dio iOdlwola,nia 
■w czasie od' 1 .stycznia dio 1 llipca; .1-925 będią musieli stawać 
dio poinownego pnzeglądu. Ma to na celu -podoibno osz­
czędności w związku z .podwyżką remit inwaiirhzkróh.

WOLNY DZIEŃ ,OD NAUnvi. W diniiu .wiczo.rajsziyan ,z j)0- 
•wodlu święta paitromikii szkół żeńskich w OKrak^wie. św. 
Jadwigi., niieorłbyła tetę aia-uka w tych szkołach. W kościo­
łach i kaplicach szkolnych odib) ly się uroczyste nabożeń­
stwa..

ODWOŁANIE TERMINU POSIEDZENIA RADY PRZY­
BOCZNEJ. Dzisiaj, t. j. -we czwartak a  .Ubędzie się w magi­
stracie krakowskim posleiilzeniis kcmiiąp, złożonej z pp. 
dyn, Pacibońsikiego, dra Groijsa i dra ScbnerdTa., ,członkóv.' 
Ra.ly przybocznej -kcim,isai:z.a. uządu n:a | i .  Kraików celem 
przeproiwadize-nia roizdizlato członków Rady dio- p-ciszezegol- 
iiyeh 'sekcji. Terania poisieiizeniia plenum Raidiy nic został 
jeszeize wvziniac,zony.

NOWE APARATY DO ZAMIATANIĄ ULIC. W ostat­
nich dalach pejilwiły się na ulicach Kraik.cwa. titowe apara­
ty  dt> rzaimiaCiroin. uli1. Są to. wóeJ(k.Te isizczorikia ipô lob-ne 
do dawnych, jed.naik u-leD|zcae o -tyle, że ina przodzie 
wozu, .znajduje się re.zenwc ar z .wodą, którą slkriapia .iilłcę. 
po.cize.in szczotki umćeisziiOffl) w  -tylnej .cisi wozu czyszczą 
ulicę. Ma to tęSz, ale tę, że ipray zamiwitiainiu ulic un-iika się 
tiwio.i zCii.iia tumanóiw kurzu. Zakład, ezjj sączenia maaśta za­
kupił kilka takich szezolikarok.

„TYDZIEŃ LOTNICZY". Na ulicach mliasta uikaiziaiły się 
oUiezwy Kflmillfeu ,wiojciwódzk.!.ego Ligi. .oibncmiy pcwietrznej 
Państwa* zjRcwńadaijące 'tydzień lotniczy. Pod|c|bny ty­
dzień -odbywał się już w Warszaiwiie i Poizmmiu.

fPRAWCY OS i ATNICH WŁAMAŃ KASOWYCH 
AR ESZTO W ĄNI. J-a.k s-iię tiewiad,ujemy -ci-gania śledcze 
policji aresztowały .w cist,ot nich dniach ezajkę włamywaczy 
kasowych z -lierszteini iMszain.owskim ii i»w.ilr(ką .no; czele 
Kasitorze d.okiomall swego -czaisu .nie îlychainle śmiałych 
włamań do tinuy „Kei.l.o” pr-zy ul. Braicik-iej. Ta sama- is-zaj- 
ka włamała s-ię do fabryki ubrań w Krakowie. Rów.nleż 
zuchwałe włamanie do h-ainku -przy ul: św. Tomasza było 
czynem iwspcum-iiune-j sza-jki, N-i.eizaikiżniiie lod tego oTga.n-a 
śle-J.c^e -policji państnrawej aresizt.oiwały drugą .sizajkę zło­
dziei;.!, którzy są spr-aw-cami ostatnich kradzieży mie-sz- 
kainioiw.ycłi. Śzcizególy śledztwa* ze względów taktycznych 
ti»vnuKne -są w t, ijan.uiicy.

DALSZE ARESZTOWANIA W SP.RAWLE DEFRAU- 
DĄCJI RB1CHERTĄ. Jak isiię, w związku z aferą .Reiicłier- 
tia dioiwiad.uje.my, władze sikauboiwie przeiproiwialdiziily w dniu 
wczorajszym dorłat-kciwą Icciu-tTOlę depozytów, celem .z,ba­
dania, czy papiery wartościowe znajdują s.ię iw deipozy- 
taieh, są .iidieinitycz.ne sBzłożoticmt przez właścicieli' d» prz.e- 
chciwania, -zarówno co, dio wartioiśeĄ ja.k i Ilości. W .najbliż­
szych dniach powołana zostanie speęfiilina -k;cm.isja rzeczo­
znawców, która zbada, .c.zy d.ro îie kamienie w b:iżuteirja.c-h 
złożonych do depozytu, nie zostały .ziaistąpiioinie przez, Rei- 
chent-a. iim,i't a-cjauii.i. Organa policyjne, a.reiszjtownły omegdaj 
jelińegiD .7. dalekich -krewnych Reroherta* co- <lo którego 
zac.ho.dizito -po.rj.ejrze-njei, ie^lziaJąf Iw zanciwie ® deifraiudlin- 
tienn. Na sikuteik wyników śledztwa* ipoilejnz-ainego o współ­
udział -w defraudacji, wypuszczono na, wolność.

POŻA-R. Dnia- 14 b. m. -o goi.lz. .22.45 wyihuchł porżar w 
składzie dirdfewa -przy uil. Waimizawisikiiej 26, iHemryika. .Ro- 
t.h-a przy ul. LDiitet;ł.wi&ik i:ej. .Ogień -pi:i\vstiał w ikaniceterj! od 
żed-azuiego pi-śca. Śitraż ipoiżacna icgień żlokalizowaiła. Szko­
da w\ ucisii 35 złotych.

WYPADEK PRZY PRACY. Wicizoinaj mino, w,e,zwiano po­
gotowie dicr drukiaimii Mieisizicżi4ińsikie|j, gdteiie ipnaiciow nik d.r-u- 
.kaiuńi Be,i tman w .c.zasie pracy przy maroytóe dioizmał *tr- 
wa.ąia .wielkiegiu piałe-a-;. u praiwęj ręki,.

TAJEMNICZE CZEKI. W tych drabich zglosiil s,ię dio. 
banku .Rippera młody .osobnik, .izraelita, .i przedstawił się 
Jatko Józef G.ier z Dębicy. Młodzieniec ów .przedłożył do 
zire-afcioiwainlia. czek -ameiryik-ański Nr. ,B 584.639, Spewiają- 
ey ma 20 f|ąiiairów .na in-azwisku Me-lki Ziuicheirihiioit ,i drugi- 
c-zeik Nr. A 6,444.638 nia to sam-o niaizw'0'kjO na. 10 diołarów. 
Ziiiciioiwa.nie się .cw.egio, 0ii,0ibni.ka wyrliaiło się dyrektorowi 
baraku podejrzane, wobec czego czeiki .owe aakiwBStjorao- 
iwiano -a iwłaśc-ic.ieioiw.i ,ich k-azał kię zgłoislć .po pewnym 
czais.ie, .zaw-i-adarniając ró\vnocześiii,e o fakcie tym policję, 
tfsobn.ik ów więcej w iwiuiku się .raie zjaiwlł, a  pnzeiprowa 
illzic-m j  idciehoilzein.Tt .w Dębicy- -lytiaiły, że nzc.kicimy Gier 
ni.e tylko, że tam lnie .micisizk-a;, ale. maiweit nile, jest znany. 
Zachod-zi podejrzenie, że c-ze-ki te zostały skradzione,

NiOtWY SPDSOB ZAROBKOWANIA: Zairząl wiodocią- 
gu -m.iH-jis.k.ie-go estrzęgą m-ieiśzikańców jpmzied, ipoiwieinzainienn 
pajprawy unządizeń wodi&ictiągoiwyich łudziiom ioibch|Odizącj'm 
mteżkaraa, -poi.iiaijącym -się za pnaicioiwni.ków Zarządu wo- 
doic-iągcweigo i 'wymuszagąęyich mąprawy uszfcodżomwch u- 
nządzeai wioidnciiągow^nh poiił gnożbą kary, p-nzyczem w-yłu- 
dzjają -wyisioikiie w-ymagnodizeiraia ,za- uyzikadMn-iie nzciktomo- 
napriawiainycih urzątleeń.

BIEDNY KRAWIEC, mdesizkąjącp' na pnoiwrincjii, chcący 
uczciwie -zapmaKrowoć na, ikawia-łeik ch-leiba,, tnu-si zakupić (to­
bie maiszyinę do szycia iz powioidu jednak wiiieikiieij biedy 
m-ilmoi, że miciże ją dostać mla. isjłłulty, nii-e ma nia-wet ,na pieirw 
«zą nafę. Toiw-arzysitwioi ,vRl®zwój“ znając jego- beiziwizględną 
uctzici.wość unwiasiza- roidiaików  ̂aby .przez dokrowiołme. da-tki 
przyszli .bledlneimu rękoi liznęli nitkowi z ,pomocą i uraorżliwilt 
mu wykonywanie izaiwiadlu.

Lasikaiwe datltci „dla. krawca, .na masszynę" prosimy s k ła ­
dać w  Adminitltnaicji1 -pisma lub w  lokailu iTotyainzystiwa „łb)-z 
w,ój“ w Kpaikioiwró, (Utl. Smoleńska 19, między godzina 
6 -7

KOMITET BUDOWY DOMU MEDYKÓW urządza w n-ie 
d-zielę 19 paidtzie.milka 1924 r. w sali. Starego Teatmu meći-

d zmakiomitego śpiewaka Konstantego Kniaginlna n a  do- 
chć i  budowy diomu medyków. Pnigranu zawiera, uitiw;pry 
■w Kjiak.ewde jesizcze n-iezraKe! Przy fortepianie kwietny 
.piairaiista U-tton Gno-ss. Każdy, dila k-tióreg]0' los staidjującej 
młoidziieżb nie jest obojętny ńiei baj po., t  a/y złożyć ofiar­
ny swój g,ro.sz ,na szlachetny ceł. B-iłeity iwc.ześnłj iiab\iwać 
można w  kasie .zamawiań J .  Liipslkieg.oi, Słąwkowisik-a L. 8.

O -y-RZYWDZĄCE PRZERACHOWANIE STARYCH 
DŁUGÓ-W. Smibofnie dość lilczme zobnaniie wierzyć Jęli od­
byto się spoikio-jnae i  poważnie. P o  nze-cizowem, jędirmem 
przemówieniu p. Zygunun.ia Śiwlatio|pe<lk-'tłupsik,ieg’0* preze­
sa  .poznańskiej „Ohrciiny11, ogólnie uzmanio* że -i tu  kioin.ie.cz 
nia jest taka organizacja.. Zaraz też, na winóośeik jeidnego 
z oibe«:.nych -oikolo 40 osób, siamionizuitiniiie ĝLoiS-ifco się m t. 
członków ii w.nijc-isiło wkładkę. Wybnainy .przy feim komitet 
tymczasowy, ma zwioiłać poinioiwn-e, śźeiwze zebranie .poisz- 
ikoidlo-wa.nych. Zebraniie to .odbędzie się już juitmou we w to­
rek, o godz. 6, w .sali w ogrodzie s-trzełeckim. Wstęp bez­
płatny, n.le za  biletami** lotóra .koimifeit iwyd-aiw«ć będzfe- 
przy wejściu. Do kom.ite-tu weazlft pp. dir Gaibryeliiiki, an 
woikat (przewodniczący), K. Bartoszewicz, prof. Uniw. d-r 
Loibaic-z«w,sk,i* F.r. Sypoiweki (miaiez. sądu), Stief. ,S)powski... 
-i-nż. iSkoily-szeiwskii, ra.iicia Muirdzewsik.ii, red. M-at.yjaisiiik, Z... 
ÓiwiiiSizczowIBa* Hel. TeikeiLy .i J. Tokar,

'..YSTAWA AUKCYJNA W DOMU ARTYSTÓW. We 
■wfloiróik dna 14 b. m.. o tw artą zois-t-ała iw Donnu Artystów- 
.puzy .platu św. Ducha Wystawa, aukó^inti przeidiin.io.tów 
pra.ezmiacz.0iEic.il ma V-tą Licytaciię artystyczną. WTystą»  i 
;oibejmu'e zbiory -oiliraizów z -pośród, (których wyróżniają s ę  ■ 
prace: Juljusizin, Kossalłra* Maoeijka, Łus-kfow Remhcmis.kic- 
gio, Stanlisiiawfik.iego,, TomdiOisa, Tetmajeira* nadito-, z pośród 
wsnółczeisnyich stanę- i- nowe prace Axi mliowiiaza* Fałatu. 
F.i.lipklciwy.ilJ, KrzaikiiawlretŁ Gródta, Kossaka* ^jadcze.w- 
skiiegoi, Piixirois«J<.ii, Piieńkoiwskiieiaio;, Pir.ka-a, Stasiiiaika, W y 
(j*ółkoiw?lki'ego-, W;yw!iór|kciwisik;iegoi. aikwafnrt'- W.cjnarskie - 
gói. OJei-i-a, 1 Kiciwałskieigoi, niadito- -s.zitvih.av współczesne.
.i stare frainc-u.skiie* amgieisiklie ii .ułemieckiie. W ystawę uzu­
pełniają wyroby jinzeim^śłu iairŁyisit,yicizne%ii jako to : kilim, 
gcibelóiiy ,jŚ-z:cWp,::in-:i!#i'S*Jie), bafkiii. jncipity waidto porce­
lana i  antyki. W ystaw a oit.wa.rtą'będizie %> czwrlkm włącz­
nie ictodiz.Mnriei od 10—1 i 4—7. Lńc;vth,c jw. ■odbędiz.i.e się .« r •• 
czwartek 16 b. m. w  Donnu Airtv.sitiów. Poiczątiek p  g.oizi- 
iiiie. 4-te.j po. połudinlu.

ODCZYT WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO W STA 
RYM TEATRZE. We eKwfcJHfik, 16 b. mi. o. godiziiiine 8 wie - 
cr/ó.r, imiządtra w Wjairjrm Teatrze niezwykle ciekawy od 
■czyt ma tem at: „Okonia" .zn-akonniitiy pciwleścioplisiamz i pod-- 
różnlk W a tó w  ćii.e-riOisiz-eiWski. Odczyt- Husgrciwainy będzie. • 
45 przepięikiięmjij lOirygżii-ailinenni mjzeżrębz 'm l jaipońsklemi... 
z których fflPwicSą^li Kftftfcn są kiOpjaiin-i -ceiamp-ch drzeiwn- 
rrtów  m-akiraa. japóiiakiegio. Sziigeiniołi Blle-ty są t o  nabycia .• 
tylko u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
Kino W-anda. Ciekawym pod wzgłęd-enn giy i ■In.sccmi.za ■ 

oji jeist iwyś-w.iiętil-nniy icibecnlie -prze/z ten ,ki:riicf.eaitirzyk fflin ■ 
p?d fascynującym tytułem Kobieta — demon ziemi. (Me-- 
.kawą Jeat głów-tl-ie oprawa dekoiracyjma* dążącia dio pry 
mitywu lecz nie' poizibiaiwiloma, igłętiioikiiegó. zffci/jtMTi.fenńa, jak 
również gra, starająca się iwyraiaó całą akcję jedynie mi- - 
miką i gestykulacją, unikając <Uug9ch a  tak częstych wt 
filmie 0‘KU'ji, p n y  czem .zrcizumialean jest. u niknięcie falan 
gi raaipiiiaw. Do -iiawindizeiniiia p» wyższych inriwacji pr.z) c/y 
■n,;-a>ię diGiskfcnaiia. gra Asty Nieilsen i- Bai-i-flimama- clobrzt 
znianycli I poiważainycli pediamtów fllmcw-ych. be.

RUCH WYDAWNICZY
W 40 numerze ISKIER icdibyiwamy z proL W. iWatwie-- 

■kim nrjebeizpiecizną iwyclieczikę na szczyt \V ezuŵ iuszia* wy 
cle ci-/, te  ba.rwną .i peilną iwiaaiżMi, dicść mler-az niieisamowi- 
•tychl To. też iz uczuciem ulgi oddycham), .zstępując zę- 
stromych stoków wulkiainu do*„ «aB?Wtdraej, do której,, 
•nas iwpi.Oiwadza. przęireily cibn izeik, ffiiyiulr-wa.ny „List 
z Sybiru", lub też .oHhywąjąo ickrężną pciziejażdżkę z dwoj 
gicm dzielnych chlopoikóiw w „Złotych adkieuikach". Opo 
wieść Wisławy a czaij.ów fj^ężewlia. Lwriwa p. !t-.: „bem- 
pe.r KcTSs pi-zypoimiina nam znó.w t j  miasto* o  iktu-rerrt. 
tak .wśeie -mówił zeszyt 37. Riistorja zamku Siieinlaiwsklcb. 
w BiteeżUii.Ałif -Jafcay ciąg zawsze -ciekawej pow-leści T. 
Dybc-zyńsldego ..W poprzek Sybi-ra“, oraiz nadizwyc-za-j ser­
deczne i cieple listy redakcj-i d-ope-łn-iają -treści teg,o ffiterg 
saikimiro numeru.

„WYUHODŻCY", lOinganu PolskieigiO; Tciwaaizy&tiwa Emi­
gracyjnego, ukazał się -Nr. 41, z treiścią (następującą.

Najważniejsze wiadomości dla w ychiodeców. — Związek 
Namodewy Pplśka w Ameryce. — RobotnijC) poJsioy ,w de­
partamencie Aube we Francji. — PtizycihoKlźhwio ,lo Br; 
zylji >w 1923 lioiku. — Boilcżemie pnaiwim noiboitinllkaw pol­
skich w Rzeszy Niemieckiej. — Oigaaiiizaicłe- -polskie mro 
Łotwie. — ZagraraŁcan* notormliicy w Niemczeich. — p  uła-t- 
wlemla -pasz-portoiwe dlro .reemiignamitióiw. — Kronik! , .— 
Kronika wąti-nieipizych wypadków z ofttatóegoi tayigodmia.. 
Odipow-iiedzi Połs,ki:e,go T-oiwa-rzystiwa, Emignacyjnagoi.

Gema Ntu pojedynczego „Wy-chdżcy" wynosu 25 grosz)'-. 
prenumerata kwartalnie 3 zł. . . . . .

Adines Redakcji: Warszawa, Krakowskie Pr-zmlmieecie-

^ NR?'4t „GAZETY ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃ­
STWOWEJ" zaiwiiena. cały .sizereg artwkułóiw a dziediza.nv 
praiwa* adminisitnacji, samor.ządj i  policji'. Miiędizy innenii 
z-na.jd'i|iemy tam aodne uwagi artykuły: preaesa N*jv*j z- 
g.7.ej łz.n) 'Kon-troili J. ZarooiweikiegD- „Kwntnola Pańsitwo-. 
wa.“, piró-f. dra. T.  Hśłanow^c.za „Środki ii iprzybi-u-siowr .» 
kniiamia w -adamimlstracji,11, pr,of. dr J. Makarewicza -Pij  ̂
stęps-twa Urzędnicze", proń B. iWąsiutiyńskiego ,2wobof 
n 3 uznanie wł-ad.z a  laniinistraicyjnych".

W dziele, policyjnym jmówiiininBj jetsł kwestja budów y  
strażmilc granicznych' ,na kro-sacli wnsubodiii-ieh.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu" 
Zapisujcie się na członków Towarzystwa.
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praktykowane w poselstwie sowieckiem.
W arszawa. (A W). „.Rurjer ©zorwony" podaje  son- - 

zacyjną wiadomość, opartą na zeznaniach (byłego oii- 
c-. ra kaiwalerji. p. Sidorowa, k tóry  uciekł z Bol.-zewji-, 
a nie mając zarobku w Warszawie: zwrócił się do po­
selstwa sowieckiego w Warszawie z prośbą o am- 
nestję. W pokoju Nr. 58 przyjął,,£0  niejaki B-orisow- ' 
■(-rafc.zeńko, który zaproponował mu objęcie dowódz­
tw a  nad jedną z band dywersyjnych na Kresach. 
P . Si-dorow zażądał czasu do namysłu, a gdy na na­
legania o decyzję, odmówił, napadło go dwóch za­

czajonych zia drzwiami pokoju drabów, -którzy za­
częli znęcać się nad Sidor owom i koiłbami rewol­
weru przetrącili mu szczękę. Wreszcie wyrzucili z po­
selstwa. Kow-nodzcś-mle zatelefonowano stam tąd do 
policji ze skargą, jakoby Sidorow właśnie napadł na 
poselstwo. Sid.orow oświadcizył, -że podczas znęcania 
Się nad miim ukr-adzteno mu pierścionek z brylantami, 
30 dolarów i wszystkie dokumenty. Wiadomość tę 
podajemy na odpowiedzialność „K urjera Czei wone- 
go“.

Jak powstał majatek Gou d’ów.
bo przew ażnie sęiadly w eegie 'skutkiem  w spom niane­
go  iknnżihu. T rzym ał v.lę «« pozytonu m etody , że w y­
kupyw ał możliwie -w.<;zys.tlkie«a!koje m niejszych, bocz­
nych łinji. k tó re  następnie sp rzedaw ał tow arzystw om  
będącym  w p o d a  laniu tn i j  głów nych.

O peracje te pr(Ava\kil szczęśliwie i już w ikicgdęć 
la t pćżnloj s ta ł isią jednią z p-obis-tości najhardziej 
w pływ ow ych na giełdzie w  N. Jo rk u . Nieco później 
Włohyt się na odw agę w ystąpienia przeciw  takim  po­
ten ta tom  giełdow ym , jak  H. Vairtdenbildt i C. Field, 
k tó rzy  również spekulow ali akcjam i kolejowem i.

W alka, podjęta- z nlnia. wwiieiitizona- została- zwy­
cięstwem , tak , że Goułd‘a ntóebaiwem Iz n a n o  za ^kró­
la kolejowego" 'i :za 'iJDrtia-cigb' z najwpływow yzyeh 
członków  naj-wyż-izej flnan-.-j: rzy am erykańskiej.
; ^Niedługo jednak  cieszył s-ię s .vyin imająt-kkin. w y­
noszącym  100 miiljonćw dolarów, gai yż om a d  w łokiu 
1892. zoi-tawfają* go 'w spad-k-u ozłerean synom i cór­
ce A nnie. T a  osta tn ia , z drafM K o małż-eń wa3 ks. 
Talleyrand, w yto fzy la  obsianie proces braciom , u w a­
żając się -za pokrzyw dzoną, .priey o-tańe-cznym podzia­
le fo rtu n y  ojcowskiej.

W .rodzipie amerykańskich bogaczów. GoukPów, 
■:oczy się obecnie proc,6- o  ostateczny podział olbrzy­
miego m ajątku, pozostawionego przez Jayta Gn-uld‘a, 
wm ar tego przed 32 -latv.

Z oka-aji tego procesu, mająCe<»o wszystkie cechy 
•'eirsacji p ierw -szor-zę lnej. podają dzienniki am erykań­
skie interesują-;*/ szczegóły powstania olbrzymiej for­
tuny, z-dobytej przez jednego człowieka, którym  był 
właśnie J a y  Gould, w stosunkowo niedługim okrasie 
■czasu.

Urodził się on 1836 rokiu. jako syn niezamożnego 
farm era w .Stanie Nowojorskim i w n-ajwozMStTiejsizej 
mlodoScu był pastuchem krów u -swego ojca. -(Mając 
skończonych lat 16. -dostał tsję do judne-go ze sklepów 

•w-Nowym Jorku za praedają-cego- i icikhżiaił -tyhfSip.ry- 
itu w uprawianiu poką-mego .handlu, iktóry dziś na­
zwalibyśmy „paskiem", że. mając lat 21, hyl już 
■msipóhyłaŃciciele-m Ngaribarni. lu t erosa.' -z garbarnią 
rfzly -świetniiii. a, gdy jeg-o sipó.lńk zastrzelił się sik-u-t- 
Siienn stra t, poniesionych na- -gie,lidzie pod-cza-s krachu 
w r. 1857, stał się sam jej w łaś-t-i ciel c-m.

Już -wtedy Ja y  Gonił 1 zwirócil baczną uwagę .na 
akcje kolejowe i zac-zął je okupować barrGzo tanio-,

TEATR „BAGATELA".

Śmierć kochanków.
(Kiomendj-a w 3 ak tach  Chiarellego).

Chiarelłi uchodzi we Wło-s-zeclh za t.wódfce dram atu 
tgroteskowego. Nazywają go poetą instynktu. Pasją 
jego jest przedstawienie konflik-tm, jaki powstaje 
między tern, -co robimy pod  -wpływem pierwszego od,- 
iruehu, a wymaganiami -opium -sipo-łecznsj. Konflikt 
Pen kończy się u  Chia-rellego często załamaniem się 
anet-yml* na  rzecz o-pinji -i uświęconych tradycją 
obyczajów. Co prawda, mi-e wszyscy jesteśmy -dziś 
w  stanie pójść za instynktem  -do końca. Najczęściej 
cofam y się, jeśli nie -w połowie, to- -pnzy k-ońcu drogi.

Takim  jest hrabia. Alfred, który kmdia żono fa­
brykan ta  p. Belfonte. P. Belfonte. to  natura nieskoim- 
pliiik-owana. Niesiona siłą swych erotycznych, bardizo 
'zmysłowych iimpuków, sam a wyznaje męż.o-wii, że 
ma kochanka w os-obie h-r, A lfreda, a  na-stępn-ie dla 
uniknięcia- sk-a-nidal-u proponuje swemu kochankowi 
wtspó-lny zgon, na co tein, eih-oć niezbyt chętnie, je­
dnak się zgadza. Po dłuższej ctóbaeie -uchwalają, że 
um rą razem od zatrucia, gazem. J-uiż przygotowano 
-cfetatpdą -ucztę, ale w jfatafliiej chwili1 hr. Alfredowi 
b rak  odwagi, by odkręcić kurek od gazu. Czyni to 
w  paTę gtodizin później pani Beifo.n.te, aile jest to już 

■f-aik -późno, -że mąż parni Belfonte ma. jeszcze -czas ura­
tow ać ją  od śmierci. Kochankowie -nie uniknęli -skan­
dalu. Rozchodzą siię tedy, aby już więcej do -sielbi-e.- 
mi-e powrócić. Pani Belfonte przekonała się, iż© nie 
zawsze jest dobrze -jpB za popędem miłości i wszystko 
btawiać na -jedną kartę. A hr. Alfred, -który o- tern 
diawno wiedział, po tej nowej naucz-ce nie t-raci czeu- 
*u i żeni s-ię z wdową -poważną wiekiem, alfe- — bo­
gatą .

Je s t  w  tej sztuce jakaś filozofja cynizmu, k tó ra  
zresztą znajduje swój w yraz i w  innych osobach 
komed-ji. Je s t du/żo gadan-iny, za- to  mało- myśli, a ak­
cji jeszcze mniej. Je^ t wreszcie natrząsanie s-ię z nie­
skomplikowanej moralności mieszczańskiej i jej prze­
pisów. Oo razem wziąwszy, jest ta  sztuka sa ty rą  na 
wszystkich i wszystko. N a i-nstynkt, na o-pinję, na- ży­
cie i n a  śmierć.

W  roli Belffe-nte -cys-tąpila p. Bruc.ro-w a. -Wibrew 
oczekiwaniu zamiast zaznaczyć od pierwszego a k tu  
temperament, zmysłowy, erotyczny impulls, wzrusza­
ła  się do łez, co wykrzywiało łinję te j kreacji, k tó ­
rej nie wolno być liryczną. Pani Bru-ozowa g ra ła  hi- 
steryczkę, co zupełnie niie leżało w kreacji tej po­

staci. P . K w iatkowski w roli p-ółcyn-iciz-nego, a w ka­
żdym razie -zibl-az-owanego- już kochanka był m n*j xQi4 
solym. niż należało, zat-o nicipQ,l-nzelbi)ie .siziu-ka.ł cize- 
g50ś.a>iągle oczyinia- po suficie $ Baud-zo do-brze-się trzy­
mał p. M-elimia w roli mę-ża pani Bclfionf-o, ido-.ko-nałą 
ibyla p. Szuage-knKŁriui&ze d-sika i -Roimiain jako para- 
kochanków -starej daty^w-reszeie ip. Oisu-chow-s-ka, gra­
jąca Ginę. Cal-oś^sizła składnie. L. Skoczylas.

TEATRALJA.
JUBILEUSZ PROF. FR. SLOiMKOWSKIEGO 

kapelm istrza Opery Iwioiwislkliej.
Lwo-wiskii tea tr -miejiski oibch-odził dW-gdaj jubileusz 

54-letni-e dzLail-alności prof. -Slomkow skiego. kapelmi- 
-stiiza- Opery Iwowski-ej.

-1’irof. Slom-k-owiskii, ukończywszy konii-erwatior-jum 
we Lw ow ie oraz -dalfizo staid ja  muzyczne w Lipsku i 
w Wiedniu, oibją.l w  -r. 1870 dyrekcję orkics-liry Tea­
tru poliskiego (1k . Ska-nbka), dyrygował na-przemian z 
H. Jarecki-m opery -i opereliki -oraz muzyką ido drama­
mi. Zaim-iauiowajiy profe-s-oireon kans-e-rwa.torj-um Poi- 
sfciieigo Tow. muzycznego, wykłada od  wielu lu t — 
po- idziś dz-ień te-orję i ha-rm-onję. Prof. Słonik-oiwski 
jest- nie-tyl-ko o-dtwarzającjnn. jeuz również tworzą-cyn 
artystą. Pisał muzykę do -dramatów, wiele pieśni so­
lowych i olióralny-ch, moliodiramaty, uwertury i anter- 
mezza..

-Uroiczystc^ć jutoiteus-zową r-ozp-oczęto wykonaniem 
III ak tu  -ze „Straisz-nego d(woru“. Następnie p-rizy otw ar 
te j scenie wygłoszono- szereg mów imieniem teatru, 
imlie-mi-em Polskiego Tow. muzycznego i Związków 
muizyciznych, wręczono wieńce- i kw iaty. Na. zakoń­
czenie odegrano jedein ak t z oiperetk-i „W esoła wdów­
ka".

GIEŁDA.
Kraków, 15 (piaidz.iieimj.ka.

DEWIZY W ABROT VCH BANKOWYCH.
Waluty: Dioteiny 5.18 i pół— 5̂-1-9.
Dewizy: Londyn 23.40. Noiwy Jiotnk 5.-19 i  pói do 5.19. 

Paryż 27.40—27.50. Pjiaga 15.47 (płaicą) — 15A0 (żądiaja). 
Wiedeń 7.33 i pół — 7At — 7A5 i pół.

Gó.rka
Teipeige
Poknc.iie
■S. W. Nieimojorwski 
Choullonów 
Chybie 
A. Pl-ase^k-Ł

10-30-16.50 
3.05—3.02 

0(39 
0.52—0.58 

5.20 
. 6.30—6.50 

1.30—1.40

B-ank Przemysłowy
T ohan
Pharma
Zieleniewski
■Oegiieilisk.il. Poznań
Tnzebimaa
W-anaz. Panicuwlaz.y

0.37- -0.10 
0.38—0.10 

0.92 
9.60—9.75 
0.58- 0.62 

0.65 
0.38—0.39

AKCJfi NA POGIEŁDZIE.
Jawoirzno dmoibn-e 17.00, 25-tiki 15.50, śćfiki 14A5. Gazy 

-wschodnie 12.00—1225. G-azy -zachodnłie 2.80 (płacą). 
Len 0.55. Węgiówiki 0.04. LokicSwtęwy 0.42. Glc.rja 0.20.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Yi arszawa, 15 pażdzilmi-ka.

Bank HandLjwy 6.80. Bianik Zwiiąziku ftpółeik tZttrOibk-o- 
jwvch 7.—. JiB kd (Bank Pnze«nivslciwc- 0.40. iC-]iiOid:o;róiw5.30. 
Cojgielski 0.62.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
łWalu-ty: D-oiła-ry o,18 i pół — 5.18 i jedna czwarta — 

5.18 1 pół.
Uewii/.y: lyn 23.40—33.33. B-e-igja 252-1. Nowy J-onk

5.1 ST pól. PaiPP/.SpWr Praigia- 15.45. Szwłbainja. 99.82 i pół. 
Wdcileń 7.32 i pół. Włochy 22.73—22.69.

Miilji-n-ówka 0.73. Pciżyczk-a. złoitia 6.10. Pożyczka d;o,kino­
wa 3J08—3.85—3.60. Rony złoite-0.92—0.93—0.92. Ter.i ten- 
cja mocniejsza..

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, 15 p-ażdzi-einnik-a..' WWlitii 1.24. H-rrlanidja 264.45. 

Nowy Jojik 521.50. Londyn 23.44. Paryż 27.37. tMedj-o-lan 
•22.80. Praga 15.47. B-udiape-sr/jt 0.0068. 1 lii.k/i.resz.t 2.80. Bel- 
gn.-u.il 7.35. 8  fj-a 3.80. Wiedeń 0.0074.55. Baiu/lcscla 25 i jedna 
■ezi warta.

ZE SPORTU.
Poolimpijskie refleksje strzeleckie. P  ósia^nim n,u- 

nierze „Tir NaUonal" ip. A. Yio-Iet zastanawia ^ię, ' 
która z mąt od istizeleclkiicli jes-t jlusznio-jsza: amery- 
kai: <ka, jnoilukują-ca artystów  kunsz-jiu strzeleckiego, 
czy też s-zwia-jćauska, która jest mniej -od niej blysK- 
-cząca, mniej iiauikouva, umiej mcióbaniczna. ale za to 
wartuj ekonomiczna, więoej popularna i ffezultat.eda 
której jei.sb — dla 4-miJjonowego narodu udział 50 
tysięcy istizelców do zawodów strzeleckich. Żadnego 
flfóży ku dla k ra ju  nie -widzi p. Yiiółet z za-st-oso-wamiia 
metody amerykańskiej i tak. kończy rswe -wywody: 
„Ameryka ma godną podziwu matą gr-u-pę a-kroiba- 
tów strzeleckich; Sizwajcarja ma godną pioidziĘnf o- 
-giom.ną grupę ohywai-eK st-r.zel-ców. Przy obecnym 
Stanie *praw  św kna jestem za metodą s-zwajcaiSką. 
A wiećie d-laczego? Dlatego, że jestem zwóleuuikiiem 
pokoju".

Polskie strzeloctfwo dołączając swój głos do racji 
p .. YłohP: istosuwać-będzie metodę szwajcarską w -za- 
kr.eS-fe^trźJIFńt-wa. -trajowego i nieżani:edbywiaćt me­
tody am erykańskiej w spotkaniach międzynarodo­
wych.

Związek Publicystów Sportom ych Cik.ręgu krakow - 
yiWugo, odibył dnia 14 bm. konsiytatcyjue pos-iedze- 
nie. na którym po. uchwaleniu statu tu  dokonano wy­
boru Wydziału Związku, którego skład ipjzeabtwwia 
sięSnastę,pują-co: pre-zes dni. Roseust-oćk, zastępca p. 
KleanenWŚwicz, -sekrct.arz p. Budzisz, skarbnik p. 
S tatter -i p. Małacihowt-lki. Komiisja rewizvj-na pp. Ki­
liński i -Kwdatko-wiski.

-Sparta—iMialkkiaibii 4:2. Za-wody powjżs-ze odbyły 
s>ię we wtorek.

CZĘSTOCHOWA. C. K . S. „Orlęta"—27 pp. 4 : 3 .
Wa-rszaw-ianika I. (-Wairsizawa)—C. K. S. W arta I. 

5:0 (2:0).
W-a-TSzawiamka I (iWansizawad —C. K . S. Wanta L

2:0 (1:0).
U karanie Akad. Zw. Sport, za brak dyspłiny or­

ganizacyjnej. Głośna afera -sportowa A. Z. S. warszaw
'skicęro z połt-lkim zwr. łekikoattetyciz-nym iz piowodu ba- 
gate-liizowanća jegoi iprzepisów oraz startowania, mi­
mo jego zakazu $  R.yidize w t. -z-w. mktirzosi wach a- 
ka-demickich płfts-twr ibalty-ck-ieh, znalazła Osta-tecizny 
epflBB onegdaj na. po-s-ied.zen-iu komisji dys-dyiplinarnej 
pod prze-w. 'wdoe^jrezosa P. Z. L. A. kpt.. Skotnic­
ki; eg o.

Po ' -całym szeregu -dochodzeń i przesłuchaniu zain­
teresowań yeh -osób kom isja dyscyplinarna, doszła, do 
przekiona-niu, że poistępoiwau-io A. Z. S. działało na  
szkodę ogólną spor tuj polskiego pinzez -złą wolę jego 
kierowników, w-oibec czego kierownika sekcji -hkfco- 
atłetycz-nej A. Z. S. p. Wiśnie wis kiego i]X>z-bawiło na 
rok  praw a piastowania jakiohikołwiek funkcji, zaś 
-sekcję A. Z. S. zdyskwalifikowało na 8 miesięcy. 
Ponadto p. Rzepka % A. Z. S. we Lwowie -za udział 
w zawodach w Rydze zostiał zdyskwalifikowany n a  
6 miesięcy. ,

LEK iARSTWg  n ie z a w o d n e .

— JaM-o," więc pan zna -dobre tekanstwo przeciw 
pijaństwu?

— Radykalne!
— A jesteś go pan pewny?
— Najzupełniej! Używałem go  Dam najmniej JfzSie- 

sięć razy .
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Oirai linm Bpi! i dmn i M
aby bez przeszkody ubiegać się o względy jego pięknej żony.

P rasa i opinia anpMis-ka 'zajnmijejaie żyiwo w o-s-k* 
ttnich ^lihiacJi ikainilaiUciżiną aifera 'zaświaita dyipkwnat.y- 
ozmegio. Sekretarz angielskiego poselstwa w Rio .de 
Janeiro  W. A. Steward oskarżył posta Wielkiej Bry­
łami]! w  Biraizylji, Johna Tiilley‘a, iż ten pod pozorem, 
że sekretarz ma ipO'miiesizan.ie zmysłów, kazał go zam­
knąć w domu obłąkanych. Wfcdltuęr domówienia sekre­
tarza., dom jeple h w ta ł otoczony iprz^z brazylijską pb- 
lioję, działającą nkt- Inter w sieję 'ij/ośki angtoLsjkąłfo, a 
brazylijski urzędnik konsularny .i lekarz wtargnęli m t  
m ieszkania i oświadczyli żoinie StewarckK irż męża jjfij 
jako chorego muszą umietkać w  zakładzie 'jla 'nerwo- 
— B— — — B Ł  j j a w .  I •&

Dzienniki warszaw-,Kie donoszą:
Wcz«-i:iyin rankiem onegckij dokonano ipotwornoj 

zbrodni w domu nr. 20.pozy -ul. T&rzythow-skiej w War­
szawie.

Już  o gocte. 7-.ej ran.o do domu tego przybyła^ po­
lic ja i ustali iła przebieg krwawego dram atu małżeń­
skiego., jaki się tam roziłgr.a.l w matem mieszkaniu 
dozorcy, i:1)-,letniego. Piotra Ol lodowisk i eg o.

Dwadzieścia lat żył on z żoną swą, 40-letnią Ro- 
zalją — przed kilku miesćąęami stosunki dobre zmie­
niły .^e pągld. Chodowsikii ip:oiwiziiął podejrzenie, że żo­
na go zdradza. iM.oio zaprzeozeń ize stromy oskarżo­
nej, zamęczał ją odtąd scenami zazdrości.

Trzy miesiące tomu po <raiz śpi gr wszy rzuciłrgroźbę: 
— Zabiję siebie i twego gacha!
Odtąd, jak szalainii.ee tą  straszną zapowiedź powta­

rzał, raz nawet już nóż ostrzył T) igarnek. krzycząc.

wio ch o ry ch . iNies®ciBę!s.netgio Stew arda przewieziono 
przemocą do zakładu i  dłufższy czas go tam trzy ma ­
no. D opiero  d z ięk i ene rg iczn e j in te rw e n c ji j/rzy jać ió l 
uidiajo się s tw ie rd z ić , ż e  sekretarz jest zupełnie zdrów 
i w y d o b y to  go?  na, w o lność .

Powx)i:fcm slkain.da.licziniej te j a feęy  m iało  t t y y  iż po­
seł John Fiiley ubiegał się o względy pięknej żony 
Stewarda i chciał w ten sposób rozłączyć ją  z mężem.

\iii,g'iei>kie imiinfisterśfwio sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  \vy- 
■ kdegdw ało  -pecjalu ią  komilwję d y sc y p lin a rn ą . która, 
ana zbadać  ya lą  spraiw ę. Szeztcgóły śiledlzit.wa trzym am ; 
* ą  w  n a jś c iś le js ’zej ła je rn u ic y .

że nim  zam o rd u je  „nsie.iieirną” .
Onogdaj rano. gidy Ohodowska spała jeszcze wraz 

ze twą najmłodszą córeczką Wandą, iu syn Mieczy­
sław .zamiatał połH orze. Chodoiwski wyciągnął z ką­
ta  pogrzebacz, zadał pierwsze dwa ciosy żonie i 
dziecku.

Trysnęła krów... Na. krzyk nadbiegł z podwórza 
s yn .  Mieczysław. Ojeiec-morderea doskoczyt (do sto­
jącej cipę* lał tzafki, chwycił jakąś buteleczkę i wy­
pił jej zawartość. Byt to kwas solny. Upadł na zbro­
czonej krwią podłodze.

W eźw an o  P o g o to w ie . L e k a rz  o p a trz y ł dwie- g łęłjp - 
k ie ra n y  na  g ło w ie  Chodow  sk ie j i jodną na s z c z ę c ie  

żpowiflirizchowną na  g l ó ^ S  -dziecka.
Okrutnego' zit.roidnfanzia prze wieziono do szpitala 

w stanie ciężkim. Z tru d em  tłd b y w a ł jaszcze głośni, 
p y ta ją c ,  ozy -żyje je szcze  żona...

Z akupiony  iprzetz (Stany Zjednoczione, a . abudowany- 
w niem ieckich izakładacih lir. Zeppt lina. we Friedrich-
bafen, kolosalny  balon ste row y, noszący d o tą d  n ie- 
m ie c k ą ^ y g h a tu rę  „Z. R. III .1* odleciał, jak  wiado­
mo, 12 lim . Vio Am.eryiki.

Załoga, jego składał »ię « 26 Niemców i 6 Ameryka­
nów. Bagaż, załadowany do 'balonu, waży 640 k ilu - 

sgiramów. Na ęb^ainę. lotu potrzebuje ten kolos 300' 
kilogramów henzyny, a pifgizątkowk <'■ Jego
lotu miała -wynosić 90 kilom etrów na  godzinę, m  #ią 
giu dalszym zwiększy-'się jednak .ziiacwiiio,1!© 1 balon 
będzie %0irai7. lżejszym z powodu niby tiku paliwa. K o- 
medjjiantem balonu jest ilr lEckener.

D zienniki nieiimeckie. ipódając obszerne1 ojKsy oi- 
krtiu tego balonu, n o tu ją  także ciekawy sizezegól. t j -  
d a ją  ; pis talizmanów (m ających priżyniosie |szczęseia 
k tó re  zabrali ze s!bll>ą członkow ie izałogi. W spisie tym 
figuru ją : .niys.zy i m alu tk ie słonie, wyrobionp z kości '  
słoniow ej. ży'wy <hanarek. w ypchana jaskółka, -z k tó ­
rą  larał li. oficer mieniiwki Seliillert bom bardując z 
Zeppelina kilkaiteioshąt irazy L ondyn w czacie w o jn y  
św iatow ej, w ypchana papflga itd.

Czy p rzy n io -ą  tp  talizmany szczęście załodze ..Z 
R. M i r .  dowiemy- s i ę  lpitbawem. gdyż — j.eżeji wszy­
stk o  (fnbriz? pójdzie — pow inien linki 15 bm. w y lą ­
dow ać na te iy to rjum  Stanów  Zjednoczonych ?  L ake 
H urst, gdzie poezynionó, ■obszerne przygotow ania ma 
jego p r z y j ę o i e . ______________________________

B I M i M
Gwałtu 1 Co się dzieje!

S-KUl KI KRZYWOPRZYSIĘSTWA.
Adwokat, do* swego klijenta Icka Magynbiurdia.:
— ,1’ro‘cos ipnz^gra pan  praw dopodobnie, bo przy­

sięgi złożyć, pan nic może. .
—  iD.law.cgo nie mogę?
— No. to chyba pan sobie nie zdaje spraw y z t~ - 

jgjo, jakie-*są sku tk i krzywoprzysięistwa
—  lOwi-izcim, zd:aję sobie spraw ę. .Skutek bę r/.io te::., 

że proces' wygrani.

Kihik! dfiat ilicll u tam.
Zazdrosny maż usiłował zamordować śpięcę żonę —  potem sam zażył truciznę.

• 0 CEBT DliŁnSZEni  u t e i M  mmm
ogłoszeń

* Radaknja ni* odpowiada. “0

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia. słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o 'treści matry- 
momjailnej zł. 0.12 — wiersz miliim. jednoszpaltowy zl. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane11 zl. 0.25 — wiersz miMiimebnawy po kronice zł. 0.40 — 
Ogłoszenia .przed tekstem  wiersiz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe log-łoisizeimiia .o 30 procent droższe.

P Y S Z N I E
smakują  Dr. Oelkera p o ży w ne ,  wykw'ntne  budynie .  

Pros imy sp róbować

Dr. Oetkera l e gum in ę  czeko ladową,
Dr. Oetkera proszek bu d y ni ow y  na sp o só b  lio'enderski  
Dr. Oetkera proszek kremo wy  „Dibona"
Dr. Oetkera Gala proszek budyniowy.

Prawdziwy tylko w oryginalnem opakowaniu z marką ochronną Dr. Oetkera „Jasna Główka".
Przepisy do otrzymania bezpłatnie we wszystkich sklepach, o ile zbraknie prosimy zażądać pocztówką od D-ra A. Oetkera.I 1 l i l r»» l/TłLt liJnńcl/O O J Jsłn i.i »l - I /"T K T A /"** I-!* /~\ m i r\ A i 7 _ i f \ \ \ I i "O1 r ' j  v 11 v 'O. TiLij liti iiiv \ ' ' s 111 I J #. Cl i, C| U Cl V, p t/C 6 ter VI 1 \ ą

Ohva koło Gdańska, wzgl. od przedsta vic ela IGNACEGO SP1RA Kraków, ul. Poselska 22.

Ofiary kwasu mociowcso

Reumatyzm

Artretyk, g łów ni e  po n adużyc i tch  w jedzeniu i piciu, mus i  co 
mies iąc  przeprowadzać kurację Urodonalem,  który go  zachowa  
przed atakami podagr yczn emi ,  reumatycznemi  i kolkami nerko-  
wemi.  Z chwi lą  g d y  mocz  przybiera kolor czerwony  lub zawiera  

piasek sp ieszc ie  po ratunek do Urodonalu.

Środek zalecamy przez  
Prot. L a n e e r e a u x  b. 
Prezesa Akademj i  M e ­
dycznej  w j e g o  dzie le  

o podagrze.

Arterin-Sclcrosa

Kwasy

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez

U R O D O N A L ' C H A T E L A IN T A
Urodonat Chateląin’a mężna nabvć we wszystkich aptekach i skłaaach aptecznych. — Przy kupnie zwracać nale­
ży uwagę na fiimę wynalazcy CHAIELAIN’A.—Generalna reprezentacja Warszawa, Fredry 4, tel. 73-55 i 155-59.

DROBNE OBŁOŻENIA
BONA, tPolfk w.kidijąpi ięźy-klcin p.phikiim ii inńeniiiiępkŁin.. 
Knają<Si. poićzątik i iinm.ay.kk hv:l:i'unMkjćgO' i fclGny. ̂ ćiiroiiluiji • 
poeadiyW?:a*r 1 ihtawt-. t »foud»y ujiu-Sm |po.<\ ł«ć .pcflf̂ Ityar.e-- 
aem: Clajlk-eiw.-ika,', tigirlciżmiri, jiidw. •Jt,:ia)gaq--1(. Roinro.iizê __
POKOJU •ł̂ aiwiałcniskiiogio -z -/aipołinie ,o,90ibneim (wejśaiem.. 
przy itraim.waiju, uineihlwwameifi) lujf unie z 'Utiizym»iein lub 
bez, iw śródmieściu poszukuję. Łaskawe zgłoiazaniia przy 
podamiiu wTaoumikóiw: ,Jhtw>eiliMk urzędu pocztowego, K 
ków 6,. l̂yiałec.izma. 7._________   l OkC-
WDOWA w średnim wieku, syiiupaitiiciziiia, 
mieemkaiuie poizna mężczyiznę dio lait 45 ratełigenitiie'gOi, na 
iraądówem Stamowisiku. Rzecz traktuje się powarónie. Zgło- 
fił7An[if!i. T>ir/viirra> Arlim _.nnńmu rvi 1.1 ..ŚWiikiOiina nrzv-gaeam pnzyjmre Adm. „Goaicia1 
«złość“.

pod ..STMikojna przv- 
801

WDOWA z itrzeehleitm:eim dizieokiein .poszjukuje pjjkojii. 
(iroże być wsjpólne .niieszkamie), uaijchętinńej przy jedne 
osobie, któraby się .zaopiekowała dizieekiean a  za,to otrzy­
ma .utrzyimiauie i węgiel. Da.W/.e warunki wedle (Uiinowy- 
Zgłoszenia do Adm. „Goniec Krak.11 ,pod „Gorące ży- 
ozeniie“. __________

Powroźnicze wyroby
pierwszorzędnej jakości i wykonania poleca

FABRYKA UH K0H0PHYCH
S T A N IS Ł A W A  W A Ł K O W IN S K lE G O

Kraków-Zw ierzyn'ec, ul. Lelewela 11. 852C
UWAO Z fitmą tepo samego nazwiska i sklepem nie ma mc wspólnego'

Od|po(wi'S Jizaiałmy red a k to r: Dr, W Ddysław Awinnki. K rakow ska Drukaunia Naikładioiwa ’i r  Knafooiwie pod zarządem J . Bórktjwicza.


